
Delegacja KC NSPJ 
z wizytą w Polsce

24 bm. w godzinach rannych 
przybyła do Polski, na zapro­
szenie Komitetu Centralnego 
pZPR. delegacja Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności z człon 
kiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC NSPJ — Kur- 
^m Hagerem.

W skład delegacji wchodzą: 
członek KC, kierownik Wydzia' 
łu Nauki KC NSPJ — Hannes 
Iloernig i kierownik Wydziału
Kultury KC NSPJ 
Heldt.

Peter

Na Dworcu Głównym w War 
szawie delegację witali: czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jan Szydlak, 
sekretarz KC — Jerzy Łuka­
szewicz, kierownicy wydziałów 
KC PZPR: Kultury — Jerzy 
Kwiatek i Nauki i Oświaty — 
Romuald Jezierski oraz I za­
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC — Henryk 
Żebrowski. (PAP)

Debata rozbrojeniowa 
wKomitecie Politycznym 
XXVIII Sesji ZO NZ
Komitet Polityczny XXVIII 

Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przystąpił do omawiania 
szerokiej tematyki dotyczącej 
jednego ze szczególnie waż­
nych problemów międzynarodo 
wych — sprawy rozbrojenia. 
Na porządku obrad znajdują 
się tak doniosłe dla całego 
świata zagadnienia, jak, zwo­
łanie światowej konferencji 
rozbrojeniowej, gospodarcze i 
społeczne następstwa wyścigu 
zbrojeń oraz jego zgubny 
wpływ na pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe, pro­
blem powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia itd. (PAP)

Wybraną drogą

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Kiedy przed niespełna dwoma laty Polska Zjednoczona Par-, 
tia Robotnicza na swoim VI Zjeździe rozważała możliwości 
przyspieszenia rozwoju Polski, program, który się wówczas 

narodził mógł się niejednemu wydawać mierzeniem sił na zamia­
ry. Były to bowiem zamierzenia śmiałe, zakładaja.ce w wielu dzie­
dzinach naszego życia społecznego i gospodarczego taki postęp, 
jaki jeszcze w warunkach lat sześćdziesiątych był po prostu nie 
do pomyślenia.

Dziś jesteśmy w połowie drogi wytyczonej przez VI Zjazd. I bar­
dziej niż kiedykolwiek jesteśmy przekonani, że jest to droga jedy­
nie słuszna, którą najprędzej zbudujemy Polskę odpowiadającą 
naszym pragnieniom i ambicjom, zaspokajaja,ca. najpełniej nasze 
potrzeby duchowe i materialne. Świadczą o tym wyniki gospodar­
cze wyższe od przewidywanych w uchwałach zjazdowych, słu­
żce lepiej naszym potrzebom indywidualnym, napawające nas 
lepszym samopoczuciem. Okazało się, że naprawdę stać nas na 
więcej, że umiemy i chcemy dobrze pracować, jeśli widzimy kon- 
kretne rezultaty, kiedy zespalają nas te same dążenia, chęci i am­
bicje.

Gdyby zastanowić się nad głównym źródłem przypływu sił. po­
trzebnych do wykonywania zadań przekraczających pierwotnie 
wytyczone, ambitne przecież cele, trzeba by chyba wskazać na to, 
co w programie Vi Zjazdu najcenniejsze, zdolne zyskać powszech- 
ns poparcie; na połączenie perspektyw wybiegających daleko w 
Przyszlość z celami skromniejszymi, liczącymi się jednak w naszym 
codziennym życiu. Jest to więc program, który w znacznej mierze 
sorawdza się na naszych oczach, znajdując pokrycie w realn/ch 
aktach, w konkretnych rezultatach polityki państwa i pracy spo- 
aczeństwa. Te cechy programu zjazdowego wpływały także na 
Poprawę atmosfery życia i pracy, wyzwoliły aktywność społeczną, 
tora stała się siłą decydującą o tempie naszego rozwoju.

Robocze spotkanie działaczy partyjnych, jakim stała się I Kro- 
jowa Konferencja PZPR, było chwilowym przystankiem na drodze 
wyznaczonej przez VI Zjazd, pozwalającym zbilansować to, co już 
SQ udało zrobić i wyraźniej sprecyzować to, co jeszcze przed na- 
mi. Potwierdzając słuszność obranego kierunku, wskazując na 
Wiele powodów do uzasadnionej satysfakcji, Konferencja poddo- 
? także pożytecznej i konstruktywnej krytyce szereg braków i nie- 
0,yagań występujących w naszej gospodarce, w 'pracy państwo- 

w®) i partyjnej.
ch usunięcie lub złagodzenie ma znaczenie tym większe, iż za- 
nia oczekujące nas w dwóch najbliższych latach są trudniej- 

od już zrealizowanych. Trzeba nadal utrzymać wysoką dyna-
1 ® rozwojową Polski, co wymaga zwiększenia gospodarności i 

^y ajności, pracy lepszej jakościowo i bardziej efektywnej. Idzie 
wiem o to — jak podkreślił w przemówieniu końcowym Konfe- 

, ncJi Edward Gierek — aby wynikami całego pięciolecia po- 
n^®rdzic słuszność programu VI Ziazdu oraz stworzyć material-
“ Przesłanki dla dalszego pomyślnego rozwoju kraju.

n| sprawy kraju znajdują się w naszych rękach. I nikt
jest wolny od odpowiedzialności za to, co jest dziś i za to jak 

łysinę będzie jutro. Całego narodu, najbliższych, własne. U- 
t Wszechnienie się tej świadomości, coraz częstsze myślenie ka- 
2e9°r'ami perspektywicznymi, ogólnonarodowymi — to także ieden 
ni Z?aków na drodze zapoczątkowanej przez VI Zjazd. Pójdziemy 

9 konsekwentnie — aż do celu.

Od dzisiaj Targi Krajowe „Jesień-73 | Kongres moskiewski rozpoczyna obrady

Celem - dalsza poprawa Światowe forum sil
zaopatrzenia rynku

Rozpoczynające się dzisiaj 32 Targi Krajowe „Jesień- 
73” były tematem konferencji prasowej prowadzonej przez 
przewodniczącego Międzyresor owego Zespołu do spraw Wy­
staw i Targów Krajowych — Edmunda Leh war ka. 
Dziennikarzom przedstawiono charakterystykę programu 
handlowego i organizacyjnego obecnej imprezy targowej.
Pod wieloma względami te­

goroczne Targi „Jesień-73” są 
imprezą rekordową. Wartość 
oferty przemysłu szacuje się 
na 120 miliardów złotych. Bę 
dzie ona wyższa o 37 miliar­
dów od obrotów uzyskanych 
w roku ubiegłym, stanowi to 
wzrost o 44 procent. Prócz 
znacznego rozwoju ilościowego 
targowej oferty, zauważyć moż 
na także duży postęp w zakre 
sie wzbogacenia asortymentu 
oraz polepszenia jakości i es­
tetyki wyrobów. Wyraźne od­
bicie w ofercie przemysłu zna 
lazł podjęty w ubiegłym roku 
program wprowadzania na ry­
nek nowości. Wiele branż wy­
stawiających swoje towary w 
Poznaniu wykonało i znacznie 
przekroczyło zadania w zakre 
sie podejmowania produkcji 
towarów nowych.

Prócz działalności handlo­
wej, w toku tegorocznej im-

Targi trwać będą od 25 do 30 
października br. Terfeny targo­
we otwarte są codziennie od 
godziny 9 do 18, zaś w ostatnim 
dniu..tylko do godziny 14. Ce­
na biletu wstępu — 11 zło­
tych. 

prezy targowej wiele uwagi po 
święci się działaniom proble­
mowym i inspiratorskim, któ­
rych celem jest dalsze pobudzę 
nie przemysłu do rozwijania 
produkcji szczególnie w dzie­
dzinach dotąd najbardziej za­
niedbanych. Tutaj wymienić 
trzeba przede wszystkim wy­
stawę problemową pod hasłem 
„Wszystko dla dzieci”. Jest to 
kontynuacją zapoczątkowanej

Na trasie Moskwa - Leningrad

nowy po-

czas prób.

Na trasie Moskwa — Leningrad kursować będzie 
ciąg ekspresowy z lokomotywą elektryczną. Na zdjęciu - pod-

Po I Krajowej Konferencji PZPR

Decyzje, które dotyczą
nas wszystkich

I Krajowa Konferencja PZPR zakończyła obrady. Jednak 
jej przebieg, ustalenia, które na niej podjęto żywo interesują 
społeczeństwo. Są to bowiem decyzje dotyczące bezpośrednio 
lub pośredni© nas wszystkich.
Świadczą o tym m. in. roz­

mowy, które reporterzy ,.Gło­
su” przeprowadzili także węzo 
raj z przedstawicielami róż­
nych środowisk zawodowych.

Krakowskie spotkanie uczonych
W Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie rozpoczęła się 24 bm. 
3-dniowa, międzynarodowa konfe­
rencja naukowa poświęcona 200 
rocznicy Komisji Edukacji Narodo 
wej. Obok uczonych, polskich hio 
rą w niej udział profesorowie z 
uniwersytetów w Bordeaux, Bra­
tysławie, Chicago, Moskwie, Pra­
dze i Wilnie.

Odlot „Samolotów Przyjaźni"
Z Warszawy odleciały do Kraju 

Rad dwa „Samoloty przyjaźni”, 
których pasażerami są górnicy 
Zagłębia Miedziowego w Lubinie. 
150-osobowa grupa odwiedzi Mo­
skwę i Zaporoże.

T. Żiwkow w KRL D
Na zaproszenie KC Partii Pracy 

Korei oraz rządu KRL-D przyby­
ła w środę do Phenianu z oficjał 
ną wizytą delegacja partyjno-rzą- 
dowa Bułgarii z I sekretarzem KC 
EPK i przewodniczącym Rady 
Państwa I.RB T. Źiwkowem.

Współpraca radziecko-,japońska
Przemysłowcy japońscy wykazu 

ją wielkie zainteresowanie współ- 

przez redakcję „Życia War­
szawy” akcji „Niemowlę też 
człowiek”. Wystawa ta ma 
charakter kompleksowej pre­
zentacji wzorów wyrobów kra 
jowych i zagranicznych prze­
znaczonych dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym. Jest to wy 
raz dobrze pojętej, i co waż­
niejsze już dającej konkretne 
rezultaty, współpracy handlu 
i przemysłu.

Podczas Targów „Jesień-73” 
kontynuowana będzie akcja 
pod nazwą „Szukamy produ­
centów wyrobów rynkowych”. 
Natomiast sprawom jakości i
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CAF — TASS

Roman Machowicz — ślusarz, 
brygadzista w „Wiepofamie”.

— Wrócili nasi delegaci z 
Konferencji. Dzielimy się wra 
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pracą gospodarczą ze Związkiem 
Radzieckim. W japońskim Minis­
terstwie Spraw Zagranicznych od 
była się narada przedstawicieli 
rządu i kół przemysłowo-handlo­
wych, podczas której omawiano 
problemy współpracy radziecko 
japońskiej w dziedzinie eksploata­
cji bogactw naturalnych Syberii.

PAP RADlO IŃEWtTEl EFONEM 
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„Aerobusy" z ZSRR
Związek Radziecki podjął się kon 

struowania i budowy „aerobu- 
sów” dla towarzystw lotniczych 
krajów członkowskich RWPG. Za­
komunikowano o tym na zakończo 
nym w Taszkiencie posiedzeniu 
stałej Komisji RWPG do 
Transportu Lotniczego.

spraw

Nagrody Nobla
SzwMzka Akademia Nauk przy­

znała Nagrodę Nobla za rok 1973 
w dziedzinie fizyki Ivarowi Giaeve
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Oświadczenie Prezydium OKP

W Moskwie rozpoczyna dziś obrady Światowy Kongres 
Sił Pokoju. Idea jego zwołania spotkała się z ogromnym za­
interesowaniem wszystkich kręgów i środowisk społeczeń­
stwa polskiego.
Polska Ludowa jest żywot­

nie zainteresowana dalszym 
rozwojem procesu międzynaro 
dowego odprężenia w Europie 
i na całym świecie — rozwo­
jem pokojowych stosunków i 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy z innymi narodami Eu­
ropy i całego świata.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że Światowy Kongres Sił 
Pokoju w poważnej mierze 
przyczyni się go ugruntowania 
dotychczasowych osiągnięć pro 
cesu międzynarodowego odprę 
żenią i do jego dalszego roz­
woju. Proces ten jest 
tern konsekwentnej, 
wej polityki ZSRR, 
aktywnej pokojowej

rezulta- 
pokojo- 

a także 
polityki

Polski i innych państw socja­
listycznych.

Największy postęp w dzie­
dzinie odprężenia został osiąg 
nięty w Europie. Zawarcie u-

Nowa rezolucja w sprawie Bliskiego Wschodu

Rada Bezpieczeństwa wzywa
do zaprzestania ognia

W nocy z wtorku na środę 
Rada Bezpieczeństwa NZ — 
zwołana w Nowym Jorku dla 
omówienia sytuacji na Eliskim 
Wschodzie — uchwaliła nową 
rezolucję, której projekt zło­
żyły wspólnie: Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone.

Przyjęta rezolucja nawiązuje 
do uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 października 1973 r 
o zaprzestaniu ognia oraz wszel 
kiego rodzaju działań wojen­
nych. Rada Bezpieczeństwa żą 
da. by siły zbrojne zostały cof­
nięte na te pozycje, które zaj- 
mcwały w 
przerwanie 
życie.

Rezolucja 

momencie, kiedv 
ognia weszło w

wzywa również
sekretarza generalnego ONZ, 
by natychmiast wysłał obser­
watorów ONZ. którzy nadzo-

rowi (USA), Leo Esaki (USA) i 
Brianowi Josephsonowi (W. Bryta 
nia). Nagrodę Nobla za rok 1973 
w dziedzinie chemii przyznano 
Ernstowi Fischer enowi (MIF) i 
Geoffreyowi Wilkinsonowi (W. 
Brytania).

Odroczenie startu?
Rzecznik NASA oświadczył, ie 

start trzeciej załogi amerykańskiej 
stacji orbitalnej „Skylab”, być 
może zostanie’ odroczony. W cza­
sie wypełniania paliwem zbiorni­
ków rakiety nośnej „Saturn b"’ 
wydarzyła się bowiem poważna 
awaria.

W Tatrach 40 cm śniegu
Atak zimy w Tatrach trwa. 24 

bm. dyżurny synoptyk obserwato 
rium Meteorologicznego na Kasprc 
wym Wierchu musiał przedzierać 
się przez zaspy śniegu, aby do­
brnąć do budynku obserwatorium. 
W godzinach południowych tempc 
ratura wynosiła tam minus 11 st. 
Warstwa świeżego puchu śnieżne­
go liczyła 40 cm. W rejonie Kas­
prowego Wierchu pojawili się 
pierwsi narciarze. W Zakopanem 
spadło około 10 cm śniegu, który 
jednak szybko tajał na jezdniach. 

kładów między ZSRR, Polską 
i NRD a Niemiecką Republiką 
Federalną, ostateczne uznanie 
w nich istniejącej terytorial- 
no-politycznej mapy Europy 
— pozwoliło na rozpoczęcie 
procesu normalizacji stosun­
ków w Europie środkowej, do­
prowadziło do powszechnego 
uznania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, do przyjęcia 
obu państw niemieckich do 
ONZ oraz umożliwiło rozpoczę 
cie obrad konferencji 
czeństwa i współpracy 
ropie.

Niedawno światowa 

bezpie- 
w Eu-

opiróa
publiczna z wielką satysfakcją 
przyjęła zwycięstwo narodu 

odniesionewietnamskiego,
dzięki jego bohaterstwu i 
niezłomności. dzięki pomocy 
państw socjalistycznych i ak-
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rewać będą przestrzeganie 
wstrzymania ognia między woj 
skami Izraela i Arabskiej Re­
publiki Egiptu.

Rada Bezpieczeństwa przy­
jęła rezolucje 14 głosami: przed 
stawiciel ChRL nie brał udzia­
łu w głosowaniu.

W Damaszku podano oficjał 
nie do wiadomości, że decyzja 
Syrii o akceptacji przerwania 
ognia weszła w życie w środę 
o gedz. 0.15 czasu lokalnego.

W środę rano za pośrednic­
twem obserwatorów ONZ na 
froncie egipsko-izraelskim o- 
siagnięto porozumienie w spra 
wie przerwania ognia.

&

Rząd Kataru postanowił za­
wiesić eksport ropy naftowej 
do Holandii. Opublikowany w 
środę w Doha komunikat ofi­
cjalny stwierdza, że decyzja ta 
została podjęta z obwodu pro- 
izraelskiego stanowiska Ho­
landii. (PAP)

Ambasador Egiptu 
u W. Nowikowa

Wicepremier ZSRR, Władimir 
Nowikow przyjął w środę na Krem 
lu ambasadora Egiptu Abdel Ka­
deta i przeprowadził z nim przy­
jacielską rozmowę. Spotkanie od­
było się na prośbę ambasadora 
Egiptu. (PAP)

Zwycięstwo Ruchu
Cenny sukces odnieśli w swym 

nierwsn-ym meczu w ramach 1/16 
finałów nucharu UEFA piłkarze 
chorzowskiego Ruchu, zwyciężając 
no dobrej grze silna drużynę Carl 
Zeiss Jena w stosunku 3:0 (1:0). 
Bramki w tym meczu zdobyli: 
Benizer. Kopicera i Bula.

Zwycięstwo na chorzowskim sta 
dionie i przewaga trzech bramek 
stwarza Tłucbowi dobra pozycje w 
walce o awans do nas*ennei run­
dy w meczu rewanżowym, (kos)



Od społeczeństwa Wielkopolski

100 min zł na NFOZ
Do 30 września br. społeczeństwo Wielkopolski wpłaciło na 

konto Naiodowego Funduszu Ochrony Zdrowia ponad 100 min 
zł, realizując swój roczny plan w 79 proc.
Przoduje w dalszym ciągu 

powiat cstrzeszowski, który wy 
konał już 147,5 proc, planu rocz 
nego. Kolejne miejsca zajmują: 
Chodzież (125,5 proc, planu), 
Międzychód (112,3 proc.), Śro­
da (107,6 proc.), Kalisz (105,9 
proc.), Nowy Tomyśl (10$,2 
proc.), Wolsztyn (102,6 proc.), 
Śrem (101,8 proc.). Ostatnie — 
powiat i miasto Ostrów (59,5 
proc, pląnu).

W latach 1973-80, po odpro­
wadzeniu pewnej kwoty na fun 
dusz centralny, z funduszu wo 
jewódzkięgo na finansowanie 
programu poprawy warunków 
prący poznańskiej i wielkopol 
skiej służby zdrowia przezna­
czona zostanie kwota 670 min 
zł. Program ten przewiduje: 
budowę 3 instytutów medycz­
nych (nakłady 280 min zł), roz 
budowę szpitala onkologiczne­
go. modernizację szpitali ogól­
nych, co da 200 dodatkowych 
łóżek, budowę 72 gminnych 
ośrodków zdrowia, doposaże­
nie obiektów służby zdrowia, 
domy pomocy społecznej, roz-

Le Duc Tho nie przyjął 
Nagrody Nobla

Specjalny doradca delegacji 
DRW, na czterostronna konferen­
cje paryska w sprawie Wietnamu, 
Le Duc Tho. skierował na rece 
przewodniczącego Komitetu Na­
gród Nobla list w związku z przy 
znaniem mu Pokojowej Nagrody 
Nobla za 1973 r. W liście tym Le 
Duc Tho stwierdza, że naród wiet­
namski bohatersko walczac o wol 
ność i niepodległość zdecydowanie 
oparł się agresji. Słuszna sprawę 
narodu wietnamskiego poparła 
cała postępowa ludzkość.

Ścisłe wypełnianie postanowień 
porozumienia paryskiego jest gwa 
rancją utrzymania trwałego poko­
ju w Wietnamie, utrzymania po­
koju w Azji Południowo-wschod­
niej i na całym świecie.

Podkreśliwszy fakty , naruszeń 
porozumienia paryskiego ze stro­
ny administracji sajgońskiej, Le 
Duc Tho oświadczył: „W Wietna­
mie Południowym nie ma jeszcze 
trwałego pokoju. Uważam za nie­
możliwe przyjęcie przeze mnie obec 
nie Pokojowej Nagrody Nobla za 
1973 r. Kiedy będą przestrzegane 
wszystkie postanowienia porozu­
mienia paryskiego, zamilkną strza 
ły i w Wietnamie Południowym 
zostanie ustanowiony trwały po­
kój, rozpatrzę raz jeszcze kwestie
przyjęcia przeze mnie przyznanej 
mi ------' ' “ --------nagrody”. (PAP)

W

Groźba kryzysu 
energetycznego 

krajach zachodnich
Gabinet brytyjski postanowił 

zwrócić sie do ludności z apelem 
o oszczędną eksploatacje paliw 
płynnych i innych zasobów energe 
tycznych. Jak informuje prasa, de 
cyzję podjęto na posiedzeniu rzą­
du, na którym omawiana była sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie i 
stan zapasów ropy naftowej kra­
ju. Z rejonów Bliskiego Wschodu 
W. Brytania zaspokaja około 2/3 
zapotrzebowania na ropę naftowa. 
Sytuacja paliwowa w W. Brytanii 
może pogorszyć sie w wyniku de- 
cyzji Kuwejtu i Algierii 
wie wstrzymania dostaw 
Holandii. Znaczna cześć 
nej nafty holenderskie 
stwa reeksportuja do

w spra- 
ropy do 
zakupio- 
towarzy- 

innych
państw zachodnioeuropejskich, w 
.tym również do W. Brytanii.

Oczekuje się, że rząd wezwie 
ludność do zmniejszenia zużycia 
energii cieplnej na ogrzewanie 
mieszkań.

Belgia wprowadziła w środę kon­
trolę wywozu z kraju produktów 
naftowych. Odtąd przy eksporcie 
z Belgii różnych rodzajów paliw 
samochodowych, smarów i gazu 
wymagane beda zezwolenia. Zda­
niem obserwatorów decyzja rządu 
belgijskiego jest podyktowana 
groźbą kryzysu energetycznego 
w krajach zachodnich. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miatkowane, na ogół bez opadów. 
Temperatura maksymalna od 6 st. 
na północy i wschodzie do 12 st. 
na południowym zachodzie. Wia­
try słabe, przeważnie z kierunków 
tachodnich.
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budowę 3 przychodni. 71 min 
zł przeznaczonych zostanie na 
zrealizowanie zobowiązań diw 
nego SFBSil na rzecz oświaty.

W roku bieżącym wydatko­
wano już ponad 37 min zł na 
budowę 14 gminnych ośrodków 
zdrowia, rozbudowę 3 szpitali: 
w Czarnkowie, Kępnie i Koś­
cianie, budowę przychodni w 
Chodzieży, apteki w Izbicy Ku 
jawskiej w powiecie kolskim, 
pawilonu dla Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Wągrowcu, 
ośrodka zdrowia wznoszonego 
w czynie społecznym w Miksta 
cię w powiecie ostrzeszowskim, 
modernizację Państwowego Do 
mu Pomocy Społecznej w 
Strzałkowie koło Słupcy oraz 
doposażenie obiektów służby 
zdrowia. Na ten ostatni cel 
przeznaczono 3 950 000 zł.

(bw)

Światowe forum
Dokończenie ze str. 1 

tywnej solidarności sił postę­
pu i pokoju na całym świecie.

Jesteśmy jednak świadomi, 
że siły imperialistyczne, reak­
cyjne i militarystyczne — rów 
nież aktywnie działają, aby 
zahamować procesy odpręże­
nia, stwarzać nowe napięcia i 
wywoływać konflikty.

Zamach stanu w Chile jest 
przykładem najbardziej bru­
talnych metod działalności sił 
reakcji i imperializmu. Oba­
lenie przez juntę wojskową 
konstytucyjnego Rządu Jedno 
ści Ludowej, śmierć prezyden­
ta Salvadora Allende, terror i 
prześladowania sił postępo­
wych rozpętane w tym kraju, 
wywołują zdecydowane potę­
pienie i protest całej postępo­
wej ludzkości. Społeczeństwo 
polskie dziś z całą mocą doma 
ga się położenia kresu prześla­
dowaniom,. uwolnienia sekre­
tarza generalnego Chilijskiej 
Partii Komunistycznej, Luisa 
Corvalana.

Na Bliskim Wschodzie, w 
konsekwencji ekspansjonistycz 
nej polityki Izraela, odrzuca­
jącego z uporem wszelkie 
próby politycznego rozwiąza­
nia konfliktu, wybuchły ponow 
nie działania wojenne.

Społeczeństwo polskie, wyra 
żając pełną solidarność z naro 
darni krajów arabskich w ich 
słusznej i sprawiedliwej wal­
ce, wypowiada się stanowczo 
za rozwiązaniem konfliktu na 
Bliskim Wschodzie, zgodnie z

Książka i plakat bhp“H
Wystawę pod takim tytułem 

otwarto wczoraj w poznań­
skim Pałacu Kultury, który 
jest współorganizatorem impre 
zy obok Instytutu Wydawni­
czego CRZZ, WRZZ i „Domu 
Książki”.

Na wystawie, która czynna 
będzie w dniach od 
bm. w godzinach od 
zgromadzono ponad 
żek i 80 plakatów o 

24 do 31 
10 — 18, 
500 ksią- 
tematyce

bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz pokrewnych dziedzin. 
Wszystkie eksponowane wy­
dawnictwa są obecnie w sprze 
dąży. Wielkopolska Księgarnia 
Wysyłkowa pragnąc jak naj­
szerzej spopularyzować, wysła 
ła odpowiednie oferty do 33 200 
zakładów, w tym 1 200 wiel­
kopolskich.

Na wystawę zaproszono na­
tomiast społecznych aktywis­
tów ochrony pracy, inspekto­
rów pracy i pracowników ad­
ministracyjnej służby bhp nie­
mal ze wszystkich zakładów 
naszego regionu. Ponadto zor­
ganizowano dla nich semina­
ria (w dniach od 24 — 26 bm.) 
poświęcone wykorzystaniu wy 
dawpiotw bhp-owskich w zapo 
bieganiu wypadkom przy pra­
cy. (y)
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Zagraniczne echa i komentarze 
o I Krajowej Konferencji PZPR

Czołowe dzienniki wielu krajów, przede wszystkim socjali­
stycznych, obszernie relacjonują przebieg I Krajowej Konfe­
rencji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, zwracając 
uwagę na jej znaczenie dla dalszego rozwoju kraju.

Pt. „Wierność wielkim ide- legaci poświęcili problematyce 
ałom” środowa „Prawda” opub międzynarodowej, a zwłaszcza 
likowała obszerną relację swe- wzmacnianiu jedności działa-
go warszawskiego koresponden 
ta B. Awierczenki z przebiegu 
obrad I Krajowej Konferencji 
PZPR oraz jej wyniki. Kore­
spondent wskazuje na ogrom­
ne znaczenie tego partyjnego 
forum polskich komunistów 
dla dalszego rozwoju naszego 
kraju i podkreśla ideową, kon­
struktywną atmosferę, obrad, 
twórczy charakter dyskusji i 
pełne poparcie, jakiego udzie­
lili delegaci linii politycznej i 
działalności Komitetu Central­
nego PZPR. Dziennik podkre­
śla także duża uwagę, jaką de 

odpowiednimi postanowienia­
mi Rady Bezpieczeństwa.

Udzielamy naszego pełnego 
poparcia ruchom narodowo­
wyzwoleńczym, potępiamy ra­
sistowskie reżimy i w pełni 
solidaryzujemy się z walką o 
ich obalenie.

Wyrażamy również nasze 
głębokie przekonanie, że coraz 
pełniej rozwiązywane będą 
problemy powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia, a także 
i inne problemy międzynarodo 
we, związane ze sprawą poko 
ju. Te cele i pokojowe perspek 
tywy wymagają wspólnych 
wytrwałych wysiłków i jedno­
litego działania wszystkich sił 
postępu i pokoju na całym 
świecie.

Wyciągamy z tej okazji dłoń 
do wszystkich sił politycznych 
i społecznych, które chcą zapo 
biec niebezpieczeństwu no­
wych wojen i doprowadzić do 
likwidacji istniejących konflik 
tów, które wypowiadają się 
za zbliżeniem między naroda­
mi, rozwojem współżycia i 
wszechstronnej współpracy.

PAP

Od dzisiaj
Targi Krajowe

Dokończenie ze str. 1 
estetyki produkcji poświęcony 
jest, jak co roku, konkurs 
„Dobre — Tanie — Poszukiwa 
ne”. W konkursie tym prefe­
rowane mają być wyroby prze 
znaczone dla dzieci oraz wszel 
kiego typu sprzęty potrzebne 
do wyposażenia mieszkań.

Przedmiotem ekspozycji na 
32 Targach Krajowych będą 
wyroby konsumpcyjne żywno­
ściowe i nieżywnościowe, któ­
rymi handlowcy będą mogli 
uzupełnić zaopatrzenie rynku 
w I kwartale roku przyszłego. 
W niektórych branżach, umo­
wy będą podpisywane na ca­
ły rok 1974. Przewiduje się 
też zawieranie uzupełniają­
cych kontraktów na IV kwar­
tał roku bieżącego, (k)

Prześladowania 
działaczy KP Chile

Orlando Millas Correa, który 
pełnił obowiązki ministra finan­
sów i gospodarki w rządzie Sal- 
vadora Allende. schronił sie w am 
basadzie Holandii w Santiago. Mil 
las Correa, jeden z przywódców 
Partii Komunistycznej, byl inten­
sywnie poszukiwany przez policję, 
która nawet wyznaczyła nagrodę 
500 tys. escudos za wszelkie infor 
macje o miejscu jego pobytu.

W ambasadzie Holandii w San­
tiago schronili sie także inni dzia 
łącze komunistyczni: b. minister 
pracy — Mireya Baltra i Julieta 
Camnusano. były senator z ramie 
nia tej partii.

Chilijska junta wojskowa zwol­
niła aresztowanego 11 październi­
ka korespondenta szwedzkiego 
dziennika „Dagens Nyheter”, Bo­
by Sourandera i zażadała. aby na­
tychmiast opuścił Chile. (PAP) 

nia światowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, za­
cieśnianiu braterskiej współ­
pracy Polski ze Związkiem Ra 
dzieckim i rozwijaniu integra­
cji gospodarczej krajów socja­
listycznej wspólnoty.

Środowe dzienniki czeskie i 
słowackie poinformowały o za 
kończeniu I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. W sprawozda­
niach podkreślono, że w gru­
pach roboczych zgłoszono ol­
brzymią ilość wniosków i pro­
pozycji. które KC PZPR i rząd 
PRL szczegółowo przeanalizu­
ją. Obrady konferencji wyka­
zały — pisze „Rude Pravo” w 
komentarzu swego warszaw-

żeskjeao korespondenta
PZPR kontynuuje politykę wy 
tyczoną na swym VI Zjeździe. 
dyskusja zaś potwierdziła, iż 
polscy komuniści nie zadowa­
lają się osiągniętymi sukcesa­
mi-

„Owocna i rzeczowa praca’’ 
— pod takim tytułem „Robot- 
niczesko Dęło” informuje 24 
bm. o zakończeniu obrad I Kra 
jowej Konferencji PZPR. Dzień 
nik podkreśla, że w ciągu 
dwóch dni obrad na plenarnym 
posiedzeniu i w grupach pro­
blemowych zabrało głos w dy­
skusji 997 osób, czyli prawie 
połowa delegatów. Konferen­
cja w pełni poparła politykę i 
działalność partii w realizacji 
postanowień VI Zjazdu PZPR 
oraz zaaprobowała zadania, któ 
re należy zrealizować do koń­
ca bieżącej pięciolatki.

Dzienniki węgierskie zapoz­
nają z treścią uchwał podję­
tych przez Konferencję i wska 
zują na fakt, iż I Krajowa Kon 
ferencja PZPR podkreśliła z 
naciskiem osobista rolę Edwar 
da Gierka w konsekwentnej 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
partii i wyraziła pierwszemu 
sekretarzowi szczecólne uzna­
nie za jego działalność w tej 
dziedzinie i ogromny wkład 
pracy.

Ku przestrodze!

25-osobowa wycieczka 
szkolna zabłądziła 
w Karkonoszach

Wycieczka z Liceum Ogólno 
Strzegomiakształcącego

(woj. wrocławskie) wybrała się 
o zmierzchu ze Szklarskiej Po­
ręby do schroniska na Hali 
Szrenickiej. W szybko zapada 
jących ciemnościach, podczas 
silnego wiatru i śnieżycy, gru­
pa zgubiła właściwy szlak i 
wędrowała przez kilka godzin 
w ciemnościach. Po zoriento­
waniu się w sytuacji zaczęto 
wzywać pomocy. Na szczęście 
napotkano punkt alarmowy 
(telefoniczny), skąd wezwano 
na pomoc GOPR i MO.

Natychmiast do akcji przy­
stąpiła jednostka zmotoryzo­
wana MO z Jeleniej Góry, do 
wodzona przez plutonowego 
Zdzisława Gruszkę oraz kapra 
la Jacka Piętkę. W akcji uczę 
stniczyli także ratownicy gru 
py sudeckiej GOPR. Poszuki­
wania utrudniał mokry śnieg.

Dopiero w godzinach ran­
nych samochody terenowe do­
tarły do wycieczkowiczów, 
którzy — jak się okazało — 
przewędrowali w nocy pona^ 
20 kilometrów i znaleźli się za 
miast na Hali Szrenickiej — 
w Górach Izerskich, zaledwie 
kilometr od granicy z Czecho 
Słowacją.

Grupę młodzieży przetrans­
portowano natychmiast do Je­
leniej Góry. (PAP)

Środowe dzienniki bukaresz­
teńskie: „Scinteia”, „Romania 
Libera” i „Munca’’ inf°rmuj^ 
szeroko o I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Relacjonowały ją 
także rumuńskie radio 
wizja.

„PZPR koncentruje 
wzroście osiągnięć w 

i tele-

się na 
planie

pięcioletnim” — pod takim ty­
tułem „Neues Deutschland” 
przynosi w środę relacje z za­
kończonych obrad I krajowej 
Konferencji PZPR. Dziennik 
podkreśla ich twórczy i kon­
struktywny charakter, koncen­
trujący się na realizacji zadań 
w dwóch najbliższych latach. 
Sprawozdawcy piszą m. in.: 
„Główną myślą, która towarzy 
szyła dyskusji, była pewność, 
że wzrosło zaufanie narodu we 
własne siły, że może być utrzy 
manę wysokie tempo wzrostu 
w gospodarce i związany z tym 
społeczny rozwój kraju.’’

Jugosłowiańskie środki ma­
sowego przekazu informują, że 
I Krajowa Konferencja PZPR, 
która miała roboczy charakter, 
pozytywnie oceniła rozwój Pol 
ski w ciągu trzech minionych 
lat i zwiększyła zadania na na­
stępne dwa lata. Podkreśla się, 
że Komitetowi Centralnemu, 
jego Biuru Politycznemu i I se­
kretarzowi KC Edwardowi 
Gierkowi wyrażono uznanie za 
konsekwentna realizację zadań 
wytyczonych przez VI Zjazd 
PZPR. Zwraca się również uwa 
gę, że spośród ponad 2 tys. de­
legatów. przeszło 900 wzięło 
udział w dyskusji (PAP)

Decyzje, które dotyczą
nas wszystkich

żen ią m i
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spostrzeżeniami.
Wszyscy są zgodni co do tego, 
że decyzje Konferencji mają 
wielkie znaczenie. Cieszy nas 
to, że zmierzają one do dalszej 
.poprawy naszej sytuacji socjal 
nej i materialnej. Zdajemy so 
bie sprawę, że zależy to je­
dnak przede wszystkim od nas 
samych, bo dobre efekty może 
dać tylko dobra praca. Tę re­
gułę staramy się stosować. 
Ostatnio moja siedmioosobo­
wa brygada wykonała ponad 
plan trzy zespoły posuwowe 
typu JBB. Myślę, że decyzje 
podjęte na Konferencji zdopin 
gują nas do jeszcze lepszej pra 
cy! (len)

Doc. dr habik Włodzimiera 
Fiszer, prorektor Akademii Roi 
niczej w Poznaniu:

— Z zainteresowaniem śledzi 
liśmy obrady I Krajowej Kon 
ferencji PZPR, gdyż porusza­
no tam sprawy żywo obcho­
dzące nasze środowisko nauko 
we, które włączyło się na kil­
ka miesięcy przedtem do 
opracowywania programu in­
tensyfikacji produkcji pasz. 
Podjęliśmy te prace po 
czerwcowym plenum KW 
PZPR w Poznaniu, na Któ­
rym tak wielki akcent położo­
no na sprawy wyżywieniowe 
ludności. Tego problemu nie 
da się rozwiązać bez stworze- 
nia należytej bazy paszowej — 
jednego z podstawowych wa­
runków dalszego rozwoju pro­
dukcji rolnej, głównie hodowla 
nej.

Nasze opracowania wiążą 
się/ściśle z programem żywnoś 
ciowym kraju i mają stanowić 
podstawę do praktycznych roz 
wiązań. Dlatego do współpracy 
zaprosiliśmy szerokie grono na 
ihkoweów i praktyków rolnic­
twa. Wskazania I Krajowej 
Konferencji^ PZPR są zbieżne 
ź tezami programu intensyfi­
kacji produkcji pasz, zwłasz­
cza roślin pastewnych. Uwzglę 
dniliśmy w nim nowe metody 
produkcji, konserwacji i wy-

Obwodowe
komisje wyborcze

rozpoczynają pracę
25 bm. upływa termin p0. 

woływania w całym kraju ob' 
woclowych komisji wybor­
czych — podstawowych ko­
mórek, których zadaniem jeS{ 
udostępnienie spisów wybor­
com, udzielanie wyjaśnień 
związanych z wyborami, prze­
prowadzenie głosowania w cb 
wodzie. Spisy wyborców maja 
być wyłożone do publicznego 
wglądu najpóźniej 4 listopada 
br.

Zgodnie z ordynacją wybór 
czą w obwodach oddawać bę 
dziemy głosy do rad narodo­
wych wszystkich szczebli. Ob­
wód powinien obejmować od 
1 do 3 tys. mieszkańców, Cho 
dzi o to, aby lokal, w którym 
będziemy głosować, znajdował 
się stosunkowo blisko miejsca 
zamieszkania. Można też two­
rzyć obwody do głosowania dla 
mniejszych grup mieszkańców, 
jeżeli odległość do ośrodka 
najbliższego obwodu glosowa­
nia przekracza 5 km. Warto 
dodać, że obwody mogą być 
również organizowane w szpi 
talach, sanatoriach i innych 
zakładach służby zdrowia, a 
także w zakładach pomocy 
społecznej i inwalidzkich. Licz 
ba, granice i numery obwo­
dów oraz adresy siedzib ko­
misji zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości za pomo­
cą plakatów.

Obwody głosowania powsta­
ną także w Wojsku Polskim 
oraz na statkach, mających 
przynajmniej 25 wyborców 
wśród załogi, które w dniu wy 
borów znajdują się na morzu.

PAP

korzystania pasz, traktując pro 
blem kompleksowo, a więc za 
równo z punktu widzenia osiąg 
nięć genetyki i hodowli ro­
ślin, biologii, biochemii, jak i 
agrotechniki ich uprawy..

(emp)

Zofia Gałęska — brygadzist 
ka pąkowalni Wytwórni Wyro 
bów Tytoniowych w Poznaniu.

— Konsekwentną realizację 
uchwał VI Zjazdu odczuwamy 
najlepiej my kobiety: w zakła 
dzie poprawa warunków so­
cjalnych, w domu więcej gro­
sza, w sklepach lepsze zaopa­
trzenie. Chce się pracować. A 
pracujemy coraz wydajniej. W 
bieżącym roku w zużyciu ma­
teriałów osiągniemy oszczędno 
ści na sumę 12 milionów zło­
tych. We wrześniu daliśmy do 
datkową produkcję wartości 
2.200 tys. złotych. W IV kwar 
tale zobowiązaliśmy się wypro 
dokować 80 milionów papiero 
sów poszukiwanych na rynku.

Feliks Fornalczyk — I sekre 
tarz POP PZPR przy Poznań­
skim Oddziale Związku Litera 
tuw Polskich:

— Była to narada potrzebna. 
Jej zadaniem było dokonanie 
podsumowania dorobku po^' 
tyki pogrudniowej w naszyć 
kraju we wszystkich dziedzr 
nach życia: gospodarczej, spo' 
łecznej, kulturalnej itp. Wy 
daje mi się, że my, w Pozna" 
niu, szansę stworzoną w grud 
n.iu, wykorzystaliśmy i to.n® 
każdym polu działania> 
raci dzięki właściwemu klima 
towi nawiązali serdeczne kort 
takty ze środowiskami robotni 
czymi, co pozwoliło na zgubie 
nie poruszanej problematyki; 
Zresztą widać te sprawy 
nalnym produkcie naszej 
czości — książce. Obecnie Pier 
wsze zadanie stojące przed na 
szym środowiskiem to dan1 
na rynek takich publikacji, ki 
re we właściwy sposób trak 
tują o problemach. którvmi 
je całe społeczeństwo. Jeste®" 
przekonany, że poznańskie s® 
dowisiko literatów sprosta tym 
zadaniom. (jk)
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Co sądzicie o „Głąsie"

Przyszła wreszcie kolej na 
skrótowe omówienie wy 
ników ankiety „Głosu 

Wielkopolskiego” zatytulowa- 
nej „Co o nas sądzicie”. Skró- 
toWe dlatego, że na szczegóło­
we wyniki i wnioski nie star 
ezyłoby miejsca. Nie znaczy 
t0 że nie wyciągniemy z an­
kiety wniosków. Zresztą już 
je wyciągamy, co na pewno 
wielu naszych Czytelników 
zauważyło z łamów „Głosił”.

Celem ankiety opublikowa- 
nej w maju 1973 roku, przy- 
pomnijmy, było zebranie moż­
liwie dokładnych i sprecyzo­
wanych opinii czytelników 
.Głosu” o poszczególnych dzia 

lach tematycznych. Chcieliśmy 
w ten sposób poznać sądy u- 
czestników ankiety i skonfron 
tować je z naszym, dziennikar 
skim rozeznaniem. Chcieliśmy 
także poznać naszych czytel­
ników z wieku, płci, wykształ 
cenią, zawodu, miejsca zamie­
szkania, przynależności par­
tyjnej. stażu czytelniczego, 
częstotliwości czytania „Gło­
su”, a także stopnia zaintere­
sowania innymi dziennikami, 
wychodzącymi w Poznaniu i 
w Warszawie. Suma tych rezul 
tatów, skonfrontowana z opi­
niami obiegowymi i naszymi

własnymi ocenami, rzeczywi­
ście pozwoli nam na ’ wyciąg­
nięcie wielu interesujących 
wniosków przydatnych, a cza­
sem wręcz niezbędnych do pra 
widłowego redagowania dzień 
nika.

Oczywiście, wyniki najlepiej 
nawet pod względem socjolo­
gicznym i dziennikarskim po­
myślanej ankiety nie dają peł 
nego i wiernego odbicia, opi­
nii wszystkich odbiorców. Tym 
bardziej takiego odbicia nie

cent) najmniejszą grupą są 
mieszkańcy wsi — 14 procent. 
Reszta żyje w miastach powia 
towych i mniejszych. Tak się 
składa, że w tym przypadku 
możemy sprawdzić jak wyniki 
ankiety odbiegają od stanu 
rzeczywistego. Otóż z całego 
nakładu „Głosu Wielkopolskie 
go” liczącego obecnie 152 ty­
sięcy egzemplarzy w Pozna­
niu i w powieci? poznańskim
rozchodzą sie

może dać ankieta , 
a więc adresowana 
stkich czytelników, 
bowiem, że ankietę 
tylko pewna grupa 
ków. Trudno orzec

więc około 67 procent.
102 tysiące, a

„otwarta”, 
do wszy- 
Wiadomo 

wypełni 
czytelni- 

w jakim

73,5 procent uczestników an 
kiety nie należy do żadnej par 
tii, członkami PZPR jest. 2? 
procent, ZSL — 3 procent, a

Przed wojną budownictwo 
oyio zajęciem sezono­
wym. Z nadejściem mro­

zów prace na budowach zamie­
rały do wiosny. Wynikało to z 
fizycznych właściwości betonu. 
Na mrozie nie wiązał cegieł i 
mur postawiony zimą był kru­
chy. Z lat mojej młodości pa­
miętam, że gdy słońce stało wy 
soko, murarze pracowali pp 12 
i więcej godzin na dobę, by 
odłożyć trochę grosza na prze­
trzymanie zimy. lak było tak­
że w pierwszych latach powo­
jennych.

Pamiętam, że w Poznaniu, 
pierwszą udaną próbą przezwy 
ciężenia sezonowości w budów 
nictwie. było postawienie hali 
nr 1 przemysłu ciężkiego na 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. Na owe czasy by­
ła to inwestycja wielka, toteż 
nie zdołano jej zakończyć w cią 
gu jednego sezonu. Dla nie na 
wykłych do. takich wddoków

Zimowy czas
na budowach

Rozgrywki 
wśród junty

Podenerwowani sa poplecz­
nicy szefa ateńskiej junty woj 
skowei Papadopulosa. który — 
jak wiadomo — w końcu lin- 
ca zorganizował referendum. 
bv w ten sposób skończyć z 
monarchia i zostać prezyden­
tem Republiki Greckiej. Gniew 
oęarneł Patakosa. Makare^sa, 
Angeiisa i innych uczestników 
junty. A to z żałości, że pó­
ki co. nie zorientowali sie. iż 
prezydentura szefa jest jedno­
cześnie końcem ich silnej po­
zycji we władzach reżimu pul 
knwników.

Papadopulow, już w charak­
terze prezydenta, dał do zrozu 
mienia swoim do niedawna ko 
legom, że ambasador amerv- 
ksńrki oświadczył mu. iż USA 
nie beda moąly dłużej wspie­
rać greckiego reżimu wojsko­
wego. jeśli nie r>rzvhierze on 
demokrntvcznei fasady i nie 
,.zdemilitarvzuję” sie. — Jest 
zaś oczywiste — tłumaczył im 
sz»f — że to nie o mnie cho­
dzi. bo nrzecioż jestem wybra 
nvm prezvderstem. lecz o was...

Ta otwartość szefa nie bar­
dzo trafiła do przekonania 
nulke.wnjkom, wobec cze*o 
Panadomilos wnadł na lnnv 
koncept. Swemu nonr^dniemu 
zastency. Makamzowowl, wska­
zywał na możliwość oh lenia 
kierownictwa rzędu przeiścio-
wei»<ł. 
hmi 
woła’ 
urząd 
danta

tflównodnwMspcnsfo si- 
zbroinymi An^olisa no­
na nie makr* znaczenia 
wiceprezydenta, komen-

__ znienawidzone! w kra’n 
żandarmerii awansował na sto
nień generalski i odstawił go 
do jednej z prowincji granicz­
nych w charakterze dowódcv, 
innym dał możliwość objęcia 
wysokonlatnych nosad urzy za 
ncwnieniu im uroczyste/ęo no- 
żemanla za „służbę dla ojczyz 
nv”.

Pułkownicy — byłe podnory 
szefa reżimu — nie bardzo mie 
1 ochotę na takie rozwiązanie, 

60 z kolei spowodowało, że 
w tniew ponadł Papadonulos. 
Urządził uroczyste zapr^ysieże 

rządu cvwilneuo. a lego 
niedawni koledzy z junty — 
mus-ełi w milczeniu opuścić 
^ote stanowiska.

To j«dnak w niczym nie zmie 
’ 0 cbaraktern reżimu rzadza- 

Grecja — w mundurach 
. z ~ a1e lak przedtem re- 

akcyjneeo. (tk)

stopniu jest to grupa repre­
zentatywna z punktu widzenia 
badań socjologicznych. W każ 
dym razie socjologowie do wy 
ników tak rozpisywanych i w 
pewnym sensie puszczanych 
na żywioł ankiet mają dużo 
zastrzeżeń, właśnie jeżeli cho­
dzi o tzw. reprezentatywność 
respondentów. Inaczej mó­
wiąc, chodzi o to, czy taka an 
kieta daje wyniki maksymal­
nie zbliżone do tych wyników, 
które by dało zankietowanie 
wszystkich czytelników. Go­
dząc się niejako z góry na pe­
wien. nawet dość duży, margi 
nes, błędów i nie roszcząc so­
bie pretensji do naukowej 
ścisłości poglądów zdobytych 
przy pomocy naszej ankie+v, 
stwierdzić równocześnie musi- 
my niewątpliwe korzyści, któ­
re osiągnęliśmy dzięki na­
szym respondentom.

Kto nas czyta? Ciekawie re­
prezentuje się wiek naszych 
czytelników-respondentów. Nie 
spodziewanie dużą grupę sta­
nowi młodzież poniżej 20 lat 
— przeszło 30 procent. Najwię­
cej jednak czytelników — bez 
mała 40 procent — mamy w 
wieku 40 — 60 lat; kolejną 
grupą są ludzie powyżej 60 lat, 
a dopiero na końcu znajdują 
się czytelnicy w wieku 20 — 40 
lat. Dane te dotyczą tylko u- 
czestników ankiet i nie pokry­
wają się one z rzeczywistymi 
grupami wiekowymi w s z y- 
stkich naszych czytelników. 
Zastrzeżenie dotyczy także po­
zostałych wyników ankiety.

62,5 procent respondentów 
to mężczyźni. Jak się przed­
stawia wykształcenie? Podsta­
wowe ma 27, średnie — 51, 
wyższe — 22 procent. W po­
równaniu z wszystkimi po­
przednimi ankietami, zwłasz­
cza tymi sprzed lat 10 i wię­
cej, widać jak zdecydowanie 
podniósł się poziom wykształ­
cenia czytelników. Jest to zre 
sztą odbiciem ogólnych prze­
mian w tej dziedzinie, charak 
terystycznych dla całego spo­
łeczeństwa. Z poziomem wy­
kształcenia wiąże się też prze­
krój zawodowy. Oto dane: pra 
cownicy umysłowi (w tym tak 
że takie grupy jak lekarze, in 
żynierowie itp.) stanowią 33.5 
procent, uczniowie — 22. eme­
ryci — 18,5, robotnicy wykwa 
lifikowani — 8,5, rzemieślnicy 
— 8, studenci — 5.5, osoby na 
utrzymaniu — 2, rolnicy — 1,5 
i robotnicy niewykwalifikowa 
ni — 0,5 procent.

Większość autorów ankiet 
mieszka w Poznaniu (56,5 pro

SD — 
tów.

Jak

1,5 procent responden-

nrzvetrło na najstarszy
dziennik Wielkopolski naiwie-
cei mamy 
42 nrocent 
20-letnim.

Kolejne 
czytelnicy 
ją „Głos”

poznaniaków, elektryczne

czytelników, bo a~ 
ze stażem ponad

miejsce zajmuj" 
nowi, którzy czyta 
nie dłużej niż f

lat. Spora liczba świeżo pozys 
kanych, stałych czytelnikór 
jest zjawiskiem dla nas bar­
dzo pomyślnym. 20 procen* 
autorów ankiety czyta nasz 
dziennik 6 — 10 lat, tyleż 10 
— 20 lat. Są to na ogół czytel­
nicy wierni, olbij^ymia ich 
większość bowiem czyta 
„Głos” codziennie (aż 91,5 pro 
cent).

Portret czytelnika — respon 
denta uzupełnić wypada jesz­
cze tylko stwierdzeniem, że 
nie jest to osoba ograniczają­
ca się tylko do czytania „Gło­
su”. Badania czytelnicze wyka 
zały. że coraz bardziej pow­
szechne staje się zjawisko czy 
tania dwu lub nawret wuęcej 
dzienników. Znalazło to po­
twierdzenie także w naszej an 
kiecie. Zaledwie 10 procent
respondentów czyta 
„Głos”. Połowa czyta

tylko 
,Gaze-

tę Poznańską”. Również poło­
wa stale czyta ,,Express Po­
znański”. 34 procent systema­
tycznie bierze do ręki dziennik 
warszawski.

Tak w zwierciadle ankiety 
wygląda nasz czytelnik. Dane 
te pozwalają nam dobierać pu 
blikacje odpowiednio do zain­
teresowań odbiorców. Na przy 
k5ad stosunkowo duża liczba 
czytelników młodych zmuszą 
do szerokiego poruszania pro-
blematyki interesującej
dzież, 
telników 
mieście
nac 
cje.

a przewaga 
mieszkających

także
określone

mło- 
czy- 

w
musi pociąg- 

konsekwen-
Najwięcej jednak ma-

teriałów mogących pomóc w 
redagowaniu gazety dostarczy 
ła tematyczna część ankiety. 
Omówienie tych spraw będzie 
tematem drugiego artykułu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ.
iMRWa

Frwa 
śliwyi

1 o^res polowania na kaczki. W wielu przypadkach my 
w sprzyja szczęście — wracają do domów z obfitym polo 

wem.
No zdjęciu - grupa myśliwych w drodze na stawy.

Caf — fot. Miedza

oświetleń:e budowy, jej ogrze­
wanie przenośnymi piecami 
koksowymi, okrywanie mata­
mi oraz praca na dwie zmia­
ny — były nie lada sensacją.

Mimo udanej próby poznań­
skie przedsiębiorstwa budowla­
ne jeszcze przez wiele lat zwal 
niały znaczna część robotników 
na początku zimy i ponownie 
•'rzyjmowały ich na wiosnę. 
Okazało sie jednak, że rozmia 
-y tvch zwolnień zależne sa od 
-nesebu układania harmono- 
"rpmów robót na budowach. 
Tfśli iesienia nrzedsiebiorstwo 

olało postawić wiecej budvn 
ków w stanie surowym nnd- 
ciąpneło ie nod dach i oszkliło, 
stworzyło sobie szerszy front

cią szybszego wykonania 5-lat 
ki Na przykład we wrześniu, 
tempo robót było wyraźnie 
szybsze niż zazwyczaj. Jeśli w 
lipcu globalne plany budowla­
ne regionu zostały przekroczo­
ne o 0,4, a w sieroniu o 3 1 
proc., to we wrześniu — już o 
7,7 proc. Podobna wymowę ma 
ja wskaźniki wydajności pracy 
przeliczane na jednego robot­
nika: w lipcu były równe pla­
nom. w sierpniu wyniosły już 
102,8 a we wrześniu — 106.9 
procent planu. Wiele wskazuje 
na to. że w październiku wskaź 
n ki beda jeszcze wyższe. Do- 
ty czy to również zakresu przy­
gotowań frontu robót zimo­
wych.

Prcblem materiałów... •

wych w:elu przedsiębiorstw 
wykonawczych, odmrożenie za 
pasów tkwiących w magazy­
nach itp.

...i transportu

rebót wykończeniowych na 
mę i zw?lniało mniei ludzi.

Jesienne tempo
W miarę upływu czasu i

znawania tajników tej 
ności, jes:enia robotnicy 
wlani sami przyspieszali 
rebót. chcąc stworzyć

Zł-

no-
zależ- 
budo- 
temno 

sobie
najkorzystniejsze warunki do 
przetrwania zimy. Zjawisko to 
występuje do dziś, mimo iż 
posŁeou jace uprzemysłowienie 
tjjdowmctwa i mon^fż obiek­
tów 7 wielkich prefabrykatów.

wielu nr7vpadkaeb umożH- 
wia prowadzen,e robót non 
stop przez okrągły rok.

W roku bieżącym jesienne 
zjawisko zwięks7ania tempa 
-obót na budowach jest w spo­
sób widoczny potęgowane che-

Przyspieszenie rytmu oracy 
na budowach zawsze wywoły­
wało automatyczny wzrost za­
potrzebowania na materiały bu 
dowlane. Jednak nigdy dotych­
czas owo przyspieszenie, i wy­
nikający zeń wzrost zużycia 
materiałów, nie były tak ogrom 
ne, jak obecnie. W poprzednich 
pięciolatkach kształtowały się 
średnio na poziomie 8-10 pro­
cent rocznie. Tera.z sięgała 20 
i w<eceł procent. Co to oznacza 
— o tym niech świadczą inne 
pcrć”_r.ania.

Średnio w kraju, na każdy 
milion złotych wartości robót, 
w budownictwie zużywa s;e 
różnych materiałów za około 
€30 000 złotych. Należy sadzić, 
że podobne proporcję sa w 
Wielkonolsce. A ponieważ war 
tość wykonanych robót budo­
wlanych w trzech kwartałach 
br. na terenie naszego regionu 
przekroczyła już próg 10 mi­
liardów złotych i jest o ponad 
2 miliardy większa, niż przed 
rokiem, nie trudno obliczyć o 
ile większe sa ootrzeby mate­
riałowe. Oczywiście z ta po­
prawka. że rok jeszcze się nie 
skończył i że orzed zima ma­
my do czynienia z owym zja­
wiskiem dodatkowego przy-
spieszania temoa robót.

Jak z tego wynika, tu 
chodzi o dodatkowy wagon 
mentu, żwiru czy stali, w

nie 
ce- 
grę

„At Home” — The Quare Fellas 
— płyta zawiera nagrania 14 utwo­
rów: The sash my father wore. 
Johnstons motor car. The leaving 
of Livernool, The orange and the 
sreen. Little bali of yarn t inne. 
Polskie Nagrania „Muza”, SXL 
093 2.

Hawail Paradę — jest to nagra­
nie firmy NRF 12 piosenek hawaj-
skich: Mamae. Honolulu aloha.
Hawailan trio, Samoa hula. Palm 
Beach blues i innvch. Polskie Na­
brania „Pronit’’, SXL 0851.

Salut to Ray Connlf — nagrania 
tej samej firmy: Down to naradi- 
se, Romantic walk, Flight to a new 
time. Italian raver. Where have 
iou been, My battle i inne. Pol­
skie Nagrania „Pronit”, SXL 0854.

wchodzą już całe pociągi tych 
materiałów. A ponieważ w kra­
ju — jak wiadomo — nie wy­
twarzamy ich jeszcze w do­
statecznych ilościach i niektóre 
wciąż jeszcze są reglamento­
wane, wiec i starania o mate­
riały rozgrywają się nieraz na 
bardzo wysokich szczeblach.

Od tej strony patrzac, trudno 
cowstrzymać się od komenta­
rza. że na tegoroczne przyspo­
rzenie w budownictwie złożyły 
sie także takie czynniki, jak: 
zabiegi władz wojewódzk:ch o 
przydział dodatkowych ilości 
materiałów produkcji krajowej 
i z importu, dodatkowa produk 
cja tych materiałów przez za­
łogi. zapobiegliwa i operatyw­
na praca służb zaopatrzenio-

Do tegorocznego sukcesu bu­
dowlanych przyczyniają się 
także pracownicy transportuj, 
PKP, PKS i inni. Jak bowiem 
wiadomo, spośród ponad stu 
różnych odmian materiałów 
niezbędnych do postawienia do 
mu bądź fabryki, w Wielkoool- 
sce wytwarza się zaledwie kil­
kanaście. i to nie zawsze tych 
najważn ejszych i w dostatecz­
nych ilościach. Szczególnie tak 
kluczowe, jak no. cement, stal, 
dobre gatunki kruszywa natu­
ralnego (oraz sztucznego dla 
V inograd i Rataj), szkło okien 
ne kable i osprzęt elektryczny, 
dobre materiały dachowe, izo­
lacyjne itp. sprowadza sję w 
olbrzym:ch często ilościach z 
innych województw.

To.też poznańscy kolejarze, 
chcąc np. usprawnić i przy- 
spieszvć dostawy żwiru do 
wytwórni betonów i na budo­
wy. wydzielili specjalne Docią­
gi kursujące li tylko miedzy 
kcnalniami żwiru w Zielono- 
gćrskiem a Poznaniem.

Weszliśmy teraz w kolejny 
szczyt przewozowy i widać wy 
raźnie, że będzie on trudniej­
szy do pokonania, niż kiedy­
kolwiek nyzedtem. Wzrost tern 
pa życia gospodarczego kraju 
scowodcwał równie ogromny 
wzrost masy ładunków do prze 
wiezienia. Rozpoczynają się 
nrze'arg: czv:e ładunki są d’1- 
niejsze? I cegła lub kruszywa 
budowlane, jako materiały nie 
pfujace się. musza czasami 
ustanić miejsca ziemniakom, 
burakom lub innym pilnym 
przesyłkom.

Oczywiśc:e. ten stan rzeczy 
może s^omolikować warunki 
w jakich odbywa sie teeorocz- 
ne jesienne przysoieszenie tern 
na robót na budowach. Ale go 
chyba nie osłabi. Budowlani to 
pomysłowi ludz:e. Gdy nie tak 
dawno zabrakło wagonów do 
Drzvwozu keramzytu 7 Mszczo 
nowa do fabryki domów na 
Winogradach. zorganizowali 
sobie, ad hoc oociairi samocho 
dewe. lecz produkcji rie wstrzy 
mali. To nie w ich stylu.

Niemniej, inne przedsiębior 
siwa i instytucje nowinny zro 
b’ć wszystko co leż.v w ich mo­
cy aby pomóc budowlanym w 
przebrnięciu trudnego okresu: 
oożyczać im samochody, szyb- 
ciei rQzładowvwać swoje prze­
syłki wagonowe, nie wozić rze 
czy zbędnych z punktu widze­
nia aktualnych potrzeb gospo­
darczych itd. W. interesie nas 
wszystkich leży. abv front ro­
bót na zimę był w budowmę- 
twie tev "zeroH. fżbv starczało 
pracy dla każdego budowla­
nego.

PIOTR CHOJNACKI

Full“- radości i dobrego smaku
Kiedy żar spływa z nieba, 

wiadomo, że najlepiej ga 
si pragnienie... żywiecki 

„Full-Beer”. Przekonali się o 
Łym nie tylko rodacy ale tak­
że zagraniczni amatorzy tego 
'makowitego piwa. Z uzna­
niem wyrażają się o nim w 
USA. Wielkiej Brytanii. Buł­
garii i Jugosławii. Najbardziej 
zasmakow’al’1 wr nim Węgrzy, 
którzy do obiadu zamiast „Riz- 
linga” czy ..Tokaja” chętnie 
zamawiaja złociste piwko z... 
Żywca.

BEZ TAJEMNIC

Do niedawna warzenie niwa 
było przvwileiem męskiego ro 
du. a ctudwudziestoMlogramo- 
w: piwowarzy znali ..tajmki” 
przyrządzania tego smakowi te­
ko trunku. Oni też decydowali 
o iego smaku, o klarowności, o 
okazałej pianie, która — jak 
powiada opowieść ludowa — 
"cmano nożem z... kufla. Choć 
legenda ta przetrwała do dziś, 
stonniowo. malnie rola n wo- 
warów. Dziś i kobiety — spe­
cjalistki wysokiej klasy poma.

gają przy ustalaniu receptury, 
czuwając nad higieną i paste­
ryzacją produkcji. Mgr Czesła­
wa Kumorek to świetny znaw­
ca technologii „warzenia”, a 
mikrobiolog mgr Maryla Sa­
wicka kontroluje sam proces... 
„warzenia”. Obie panie magi­
ster nie są zresztą samotne, a 
ich koleżanki lada dzień dobio- 
ra się do skóry seniorom bro­
waru.

Żywieckie piwo swój przedni 
smak zawdzięcza wodzie, któ­
rą browar pobiera ze źródeł 
położonych u wierzchołka 
Skrzycznego. Ale o samym pro­
cesie decyduje laboratorium, 
które nie krvje żadnych tajem 
nic. Nikt już n:e stara się u- 
kryć tajemnic produkcji słodu, 
wielkości dodawanego chmielu 
i ilości wody.

Na 100 litrów ..Fulla’’ — jak 
mówi dyrektor techniczny za­
kładu inż. Korycki — potrzeba 
18.2 litrów słodu i około 250 
gramów chmielu. Okres 
leżakowania decyduje wpraw­
dzie nadal o jakości pi­
wa. ale nikt już nie 
kryje całego procesu techno-

logicznego. Dlaczego wiec piwo 
żywieckie jest lepsze, bardziej 
smaczne od niwa cieszyńskiego, 
tyskiego, zabrzańskiego, biel­
skiego czy okocimskiego?

128 000 HEKTOLITRÓW 
NA EKSPORT

piwo w 0,27 i 0,33 litrowych 
butelkach, natomiast do Buł­
garii. Wegier i Jugosławii w 
półlitrowych flaszkach. Elegan 
ckie etykiety podnoszą jakość 
opakowań, co ma dużv Wpływ 
na sprzedaż towaru. Do Anglii 
wvsvła sie butelki w opakowa­
niach z folii napełnionych po­
wietrzem — do trzv sztuki w 
każdej, co motkało sie z ogrom 
nym uznaniem tamtejszych na­
bywców.

W tym roku browar w Żyw­
cu wyprodukuje 128 000 hekto­
litrów piwa na eksport, a więc 
C 32 000 hektolitrów więcei niż 
w ub. roku. Węgrzy, gdzie flasz 
ka niwa kosztuje t'le samo co

PIWO AMERYKAŃSKIE

„cieńki „Rizling” biorą od
nas ok. 90 000 hektolitrów pi­
wa. Piwo z sześciomiesięczną 
pasteryzacja wysyłamy do Sta 
nów Zjednoczonych Wielkiej 
Brytanii. Nowej Zelandii i Au­
stralii. a z trzymiesięczna do 
Jugosławii, Bułgarii. Austrii I 
NRF.

Z każdym jednak rokiem 
wzrastała wymagania odbior­
ców. które musi suełniać pro­
ducent. Wymagania nie tvlko 
z zakresu jakości trunku Bar­
dzo ważna sprawa jest także 
samo onakowanie i kształt bu­
telki. Np. do Anglii wysyłamy

Żywiecki Browar zabiega o 
klientów Ostatnio wyprodu­
kowano dwa gatunki Specjalne 
go piwa: na zamówienie od­
biorców amerykańskich (są to 
lżejsze gatunki piwa o 12 stop­
niach Ballinga. w jakich roz­
smakowali sie piwosze w Sta­
nach Zjednoczonych' oraz niwo 
słodowe „karmelowe” o bar­
dzo niskiej zawartości alkoho­
lu (poniżej 2 nroc.). które snrze 
dawane bedzie także na dwor­
cach kolejowych. To ostatnie 
idzie wyłącznie na ryn^k kra­
jowy w ilości około 5 000 hek­
tolitrów rocznie.

JÓZEF KLI§
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Przypominamy warunki wielkiego konkursu

Wielkopolanie w 3U-leciu PRL
JĄ kwietnia br. redakcja 11 „GŁOSU WIELKOPOL- 
11 SKIEGO” wspólnie z 

Rozgłośnią Poznańską PR i Wy 
dawnictuem Poznańskim ogło­
siła konkurs otwarty na wspo 
mnienia, pamiętniki, dzienniki, 
relacje itp. pod hasłem „Wiel­
kopolanie w 30-leciu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Przypominamy, że tematem 
są wspomnienia Wielkopolan 
dotyczące ich przeżyć i doko­
nań od wyzwolenia w 1945 ro 
kr. aż po dzień dzisiejszy. Or­
ganizatorzy liczą na udział w 
konkursie ludzi wszystkich za 
wodów i środowisk.

Chodzi o wszystkie dzie­
dziny życia: politykę, gospodar 
kę, naukę, oświatę, służbę zdro 
wia itip. O pracę w fabryce

przy maszynie 'czy przy dyrek 
torskim biurku lub stole pro­
jektanta jak i o działalność po 
lityczną, społeczną, gospodar­
czą, administracyjną itp.

Chodzi nam o wszystko, co 
było udziałem Wielkopolan od 
roku 1945 aż po rok 1973. Wspo 
mnienia dotyczyć mogą zarów­
no całego okresu lat 1915-1973, 
jak i tylko jakiegoś czasu lub 
nawet jednego wydarzenia, o- 
bojętnie z którego roku.

Konkurs ma charakter otwar 
ty. Mogą w nim brać udział 
wszyscy, bez względu na wiek 
i zawód, którzy w latach 1945- 
1973 mieli trwały lub przejścio 
wy związek z Wielkopolską i 
na tej ziemi żyli, pracowali, 
działali.

Prace konkursowe pisane na

maszynie, w objętości nie ogra 
niczonej (nie mniejszej niż 10 
stron maszynopisu) należy nad 
syłać w terminie do 30 listopada 
1973 roku pod adresem: redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
skrytka pocztowa 1074, 60-959 
Poznań, lub Rozgłośnia Poznań 
ska Polskiego Radia ul. Stru­
sia 10, 60-711 Poznań.

Nadsyłać można wyłącznie 
prace dotychczas nigdzie nie 
publikowane nawet we frag­
mentach ani też nie wysyłane 
na żaden konkurs.

Sąd konkursowy przyzna za 
najlepsze prace następujące 
NAGRODY: I nagroda — 
20 000 zł, II nagroda — 15Jlór 
zł, III nagroda — 10 000 zł, IV 
nagroda — 7 500 zł, V nagród" 
— 5 000 zł. oraz 5 wyróżnień 
Po 2 000 zł każde.

Nie będą brane pod uwagę 
żadne fikcje literackie.

Wszystkie nadesłane prace 
i dołączone do nich dokumen­
ty przechodzą na własność o 
gani zatorów konkursu.

Prace nadesłane na konkur 
muszą być bezimienne, to zna 
czy podpisane tylko godłem. 
Do prac należy dołączyć zam­
kniętą kopertę podpisaną na 
zewnątrz tym samym godłem 
a wewnątrz zawierająca imię, 
nazwisko i dokładny adres au 
tora.

Tłok na lekcjach WF
W okresie podnoszenia rangi wychowania fizycznego, interesują­

cym jest fakt wzrostu liczebności grup odbywających zajęcia wy­
chowania fizycznego w szkołach.

Żużel

Praca e Nauka
Przyjmę pracownika ślu­
sarza, wykwalifikowana 
zna jomość spawąr.ia elek­
trycznego — zaraz. Po- 
-nań, Norwida 11. 10878g 
„mechaników samochodo­
wych silnikowców i ped- 
woziowców zatrudnię. Po 
znań, Knapowskiego 22.

10592,g
Poszukuję pani do lek­
kich prac domowych trzy 
razy w tygodniu w godz. 
14—20. Wiadomość telefon 
5'93-70. 1065 8g
Zaopiekuję się dzieckiem 
od roku w swoim domu, 
tygodniowo. Oferty „Pra- 
ra”, Grunwaldzka 19 dla 

>:0434g.
Malarzy — uczniów przyj 
mę. S. Engla 14 m. 8.

105"2g
Uczeń cukierniczy po­
trzebny. Luboń 3, plac 
Wolności 3. 10569g
Tańców towarzyskich — 
wyuczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

7852ig
Wpisy na zaoczne (kores- 
'ondencyjne) kursy pro- 
ektantów (kalkulatorów), 
msztorysantów, asysten- 
ów projektantów (inży- 
-.ierów budowlanych i 
nechamików), kreślarzy 
nsszynowych, konstruk­
cyjnych, budowlanych, i>n

IfYGWISTA 
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
• ul. Kościuszki 10

(róg ulicy Strzeleckiej) — Szkoła Podst. nr 82, tel. 544-75
• ul. Berwińskiego 2/3 — Szkoła Podst. nr 26, tel. 635-71
• al. Stalingradzka 32/40 — Szkoła Podst. nr 65. tel. 532-55
przyjmuje zapisy do grup dodatkowych na naukę

jęz. angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego 
oraz hiszpańskiego, szwedzkiego i włoskiego —

dla początkujących i zaawansowanych, 
jeszcze tylko do ?0 października 1973 roku z zastrzeżeniem 
wcześniejszego zamknięcia zgłoszeń do grup tymczasem 
skompletowanych.
— Ośrodek przy ul. Kościuszki nr 10 — prowadzi naukę 

w grupach laboratoryjnych i intensywnych.
— Ośrodek przy ul. Berwińskiego 2/3 — prowadzi naukę 

w dni powszednie oraz oddzielnie w niedziele na STU­
DIUM NIEDZIELNYM.

— Ośrodek przy al. Stalingradzkiej nr 32/40 — w grupach 
intensj wnych i przyspieszonych, organizuje także nau­
czanie języków obcych w zakładach pracy.

Sekretariaty Ośrodków czynne codziennie prócz sobót i dni 
świątecznych w godzinach od 17—19. Studium Niedzielnego 
przy ulicy Berwińskiego — w niedziele w godzinach od 9—12.

6435-K1

W opinii nauczycieli, rodziców 
i samych uczniów nie zawsze jest 
to zjawiskiem ko^eystnym. W wię 
kszych grupach zmniejsza się sto 
pień rzeczywistego udziału ucznia 
w ćwiczeniach, nauczycielowi tru 
dniej jest realizować program le-

Porażka Fibaka
Uczestniczący w międzynarodo­

wym turnieju „Grand Prix” w 
Pradze polski tenisista, Wojciech 
Fibak, przegrał we wtorek z An­
derssonem (Szwecja) 6:4, 2:6, 2:6.

Chodzież

Złote odznaki LZS 
dla pedagogów

W świetlicy Technikum Rolni­
czego W’ Ratajach, odbyło się spot 
kanie władz PZ LZS oraz PKKFiT 
w Chodzieży z nauczycielami-dzia 
łaczami sportowymi środowiska 
wiejskiego tego powiatu. Omówio 
no na nim ostatnie osiągnięcia cho 
dzieskich LZS-owców i plany dzia 
łania na najbliższy okres. Wręczo 
no również najbardziej aktywnym 
pedagogom odznaki i listy occhwal 
ne. Złotą honorową odznakę LZS 
otrzymał Felicjan Portek — dyre­
ktor Technikum Rolniczego w Ra 
tajach i Zygmunt Grzesiak — dy 
rektor Szkoły Podstawowej w Pie 

: tronkach. Pochwalne listy nato- 
; miast otrzymali: Brunon Dahlke, 
. Henryk Figlcwski, Bogumił Łą- 
. czka, Zbigniew Pogłodziński i Jan

Wendt. (bop)

Lekkoatletyka

Zawody w Wolsztynie
Na zakończenie sezonu lekkoa- 

’ tletycznego Międzyszkolny Ośro- 
• dek Sportowy w Wolsztynie, zor­

ganizował zawody między dwiema 
rywalizującymi szkołami średnimi 

. powiatu wolsztyńskiego. Zarówno 
, w konkurencjach żeńskich jak i 

męskich lepszą od Państwowego 
’ Technikum Rolniczego w Powodo 

wie okazała się reprezentacja Pań 
stwowego Liceum Ogólnokształcą­
cego w Wolsztynie, która wygrała 

' 70:54 (mężczyźni) i 60:53 (kobiety).
Mimo dotkliwego zimna uzyska 

I no kilka dobrych rezultatów. Prze 
| de wszystkim wyróżnił się Jerzy 
| Kurzawa (LO), który osiągnął 7,09 
| m. w skoku w dal i 14,50 m w trój 
। skoku. Niedawno ustanowił on no 
। wy rekord powiatu wolsztyńskie- 
। go, skarżąc w dal 7,24 m. Na wy- 

różnienie zasługują również wy­
niki: 11,4 i 25,0 sek. Tadeusza Lot 

I k, (TR) w biegu na 100 i 200 m., 
I 54.3 sek. Krzysztofa Piaska (LO) 
I na 400 m, 4.18,2 min. Mirosława 
I Mrozkowiaka (TR) na 1.500 m. 
|

kcji, tym bardziej że nie zawsze 
pomieszczenia, w których odbywa 
ją się zajęcia są wymiarowe i za­
opatrzone w odpowiednią ilość 
sprzętu.

Według danych Ministerstwa O- 
światy i Wychowania, maksymal­
na liczba ćwiczących (tak dziew­
cząt, jak i chłopców) może wyno­
sić 40 osób. Dolna granica nie zo­
stała określona. Powiększenie li­
czebności grup podyktówane jest 
koniecznością udostępnienia do­
brych warunków do ćwiczeń wszy 
stkim uczniom. W wypadku gdy 
jedna klasa ćwiczy w sali gimna­
stycznej, a druga w tym samym 
czasie w tzw. sali zastępczej (ko­
rytarz, klasa) łączenie klas jest w 
pełni uzasadnione. ,

Nie zawsze jednak wprowadzo­
ne przepisy, dotyczące powiększę 
nia zespołów są odpowiednio inter 
pretowane. Automatyczne powię­
kszenie zespołów — w sytuacji kie 
dy nie jest to konieczne, hamuje 
rozwój szkolnego WF, a co za tym I 
idzie powoduje uszczerbek w na­
szej kulturze fizycznej. Dlatego 
też, w nąiarę możliwości powinno 
się dążyć do zmniejszenia grup, 
co jest zgodne z założeniami re­
sortu 1 co leży w interesie młodzie 
ży. (PAI)

Dobra postawa 
młodych judoków 

10-osobowa ekipa polska uczest­
niczyła w Budapeszcie w między­
narodowym turnieju judo. Oprócz 
Polaków startowali judocy ZSRR. 
NRD, Austrii j Wegier. Dobrze wy 
padli nasi reprezentanci w katego 
rii młodzieżowej. W wadze lekkiej 
Adam Sikora zajął 2 miejsce. Ja­
rosław Brawata w średniej upla­
sował się na trzeciej pozycji, Ja­
nusz Chlebowski w półciężkiej był 
drugi — podobnie jak Wojciech 
Reszko w ciężkiej, (o-kos)

Na torach
Ostrowa i Leszna
Na ostrowskim stadionie XXX- 

lecia PRL po kilkuletniej prze­
rwie rozegrano interesujący czwór 
mecz żużlowy o puchar PŻMot. 
Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych. 12 tys. widzów 
podziwiało zmagania żużlowców ze 
Stali Gorzów, Falubazu Zielona 
Góra, Unij Leszno i Kolejarza Opo 
le.

Triumfatorem turnieju została 
drużyna Stal Gorzów (aktualny 
mistrz Polski) zdobywając 34 pkt.. 
przed zespołem Kolejarz Opole 
32 nkt. Trzecie miejsce zajęli za­
wodnicy Unii I.eszno gromadząc 
23 nkt.. a czwarte Falubaz Zielona 
Góra z 5 pkt. Najlepszym zawod­
nikiem 16-biegowego wyścigu zo­
stał mistrz świata na żużlu — Je­
rzy Szczakiel uzyskując maksy­
malna ilość 12 punktów. Po 11 
punktów zdobvli Pembas i Padew­
ski ze Stali Gorzów.

W dodatkowym 17 biegu walczo­
no o puchar ufundowany nrzez 
przewodniczącego Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Ostrowie z okazji otwarcia toru 
żużlowego. Zdobvł ro Cno pasj^mu 
iącej walce z Grabowskim z Fa­
lubazu) mistrz świata — Jerzy 
Szczakiel. (tl)

W ramach obchodów 35-lecia 
działalności leszczyńskie! Unii, od 
bed^ie sie w nadchodzącą niedzie 
le 28 bm. o godz. 14-tej na stadio­
nie im. A. Smoczyka w Lesznie, 
doroczny turniej nar na żużlu, 
tym razem w obsadzie międzyna­
rodowej.

Impreza zapowiada sie bardzo 
atrakcyjnie z uwagi na start czo 
łowych zawodników NRD i Polski. 
Udział w niej wezmą bowiem 
mist"z i w-ce mistrz NRD Bevcr i 
Tetzlaf, ubiegłoroczni zwvdięzcy 
imprezy — bracia Paweł i Wiktor 
Waloszkowie ze Slaska, młodńeżo 
wy mistrz Polski Filiniak i Prota 
siewicz z Falubazu. Gluecklich i 
Kasa z Polonii oraz Z. Dobrucki 
i B. Jąder z leszczyńskiej Unii.

W ramach turnieju odbędzie sie 
l 10 biegów parami oraz 3 dodatko­

we wyścigi najlepszych żużlow- 
l ców. (R)

talacyjuych — przyjmu- 
?, .szczegółowych infor­
macji pisemnych udziela 
Wirdza”, 31-139 Kraków, 
1. Spasowskiego 8 (bocz- 
a Łobzowskiej). 2319-K2

Uczę matematyki. Tele­
fon 334-02, Strzelecka 30 
m. 10 . 95 "Og
Magister sprawnie wykry 
wa i skutecznie uzupeł­
nia braki w wiedzy ma­
tematycznej. Tel. 41-11-30 

10ó73g

Kupno @ Sprzeda/
Kup’-* anty^nś krzesła, 
biurko, stolik, szafkę. O- 
.erty — „Prasa”. Grun- 
y/aldzka 19 dla 10258g.
Opony radialne Volkswa- 
gena nowe 155 SR 15 — 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 7 m. 2. 9951g
Żywopłoty liguster i mul 
tiflorę, podkładkę sprze­
dam. Tel. 557-78. 10375g
Sprzedam wózek zagra­
niczny dla bliźniaków — 
1.500 zł. Marcelińska 6 
m. 4. 10562ig
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
627-99 po godz. 18.. 9079g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór po 
lecą Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

7421g
Wypożyczalnia, Długa 9, 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 7084g
Sprzedam wersalkę białą. 
Starołęka, ul. Masztowa 
20, po 15. 10281.g
Sprzedam arytmometr. — 
Dzwonić wieczorem — 
718-58. 10299g

0 Samochody
Sprzedam samochód Sy­
reną 104, rok 1972 Pozn.ń, 
ul. Nowowiejskiego 25 m. 
17. 10266g
Do Vołkswagena stacyjkę 
z blokadą, rurę grzejną 
— sprzedam. Tel. 556-41, 
po południu. 10283g
Sprzedam nowego Fiata 
125 p lOCO. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1046 2g.

Lokatę

e Nieruchomości
Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe po­
kój, kuchnię, do 120 tys. 
zł. Mosiną, Kolejowa 4 
m. 2. 10557'g

Sprzedam gospodarstwo 
1,5 ha wraz z zabudowa­
niami. Kłodzisko, pow. 
Szamotuły, Maria Nowak. 
Dojazd autobusem z Wrą 
nek. 10264g

Kupię domek w powiecie 
poznańskim, do 110 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 102'7&g.
Dom jednorodzinny, duży 
pokój, przedpokój, kuch­
nia, chlewik, morga zie­
mi pod budowę — sprze­
dam. Dobra komunikacja. 
Ignacy Tonder, Wolkowo 
18, poczta Wolkowo — 
64-600, pow. Kościan.

i.aoeg

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, woda, c. o., przy głów 
nej tresie Poznań — Gnie 
zno. Stanisława Kolanow 
ska, Lednogóra, pow. 
Gniezno. 10304g
Kupię ładną willę lub 
segment. Posiadam miesz 
kanie własnościowe w 
śródmieściu do ewentual­
nej zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10307ig____________________ _ 
Sprzedam domek jednoro 
dzinny 2 pokoje i kuch­
nia, wyłączony,' c. o., ła­
zienka, w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10335g.
2 warsztaty, 2 domki je­
dnorodzinne na parceli 
1000 m’, z intratną pro­
dukcją, ną rok 1974 i 1975 
z pełnym parkiem maszy­
nowym, wzorem zastrzeże 
nym _ patentem, atestem 
— sprzedam. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10405g.

Zguby 9 Rożne
Znaleziony damski para­
sol przy placu Wolności, 
można odebrać w sklepie 
PSS 319, pl. Wolności 8.

10635g

Pracownicy no*/ukiwani

VIII Rajd Prasowy POLMO w PoznaniuDziennikarze za kierownicą
W najbliższą sobotę i niedzielę 

w Poznaniu, odbędzie sie interesu­
jącą impreza samochodowa — VIII 
Rajd Prasowy POLMO, którego 
organizatorem jest Zakład Samo­
chodów Rolniczych z Antoninka 
przy współudziale Automobilklu­
bu Wielkopolskiego.

Podpbnego typu rajdy, których 
inicjatorami było Zjednoczenie 
Przemysłu Motoryzacyjnego oraz 
Klub Motorowy Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, odbywały 
sie już w latach ubiegłych. Star­
tujący w nich dziennikarze, mieli 
okazje zanoznać się z najnowszv- 
mi wyrobami naszego przemysłu 
motoryzacyjnego, a przy okazji 
sprawdzić swoje umiejętności kie­
rowania różnvmi pojazdami i to 
często w bardzo trudnych warun 
kach. W czasie iedneeo z rajdów 
organizowanych w Bieszczadach, 
trasa prowadziła przez górskie po 
toki, z tym jednak, że wtedy 
dziennikarze zasiadali za kierow-

nicami ciężkich terenowych po­
jazdów.

Podobnie będzie również w tym 
roku. W czasie VIII Ra jdu Praso­
wego POLMO, 2-osobowe załogi z 
24 redakcji, w tym również z „Głc 
su Wielkopolskiego”, będą miały 
do pokonania liczne tory prze­
szkód, przygotowane przez działa 
czy z Automobilklubu Wielkopol 
skiego. Próby odbędą sie na ss 
mochodach: Polski Fiat 125p, 126’ 
127p. I28n (Zastawa 101), 132p. S’ 
rena 105, Syrena R-20, Tarpan 
Star 660, w sobotę w godzinac 
przedpołudniowych na Łęgach Uf 
bińskich a w niedziele rano na te 
renie Ośrodka „Rusałka”.

Poza reprezentantami pozna’-' 
sklch eazet i tygodnika ..Tydzień' 
w raidzie startować beda dzienni 
karze z takich redakcji lak- „P- 
snektywy”. „Przegląd Sportowy’ 
TV Warszawa, „Polityka”. „M> 
tor”. Centralna Agenda Fotogra 
ficzna, „Życie Warszawy” i in 
nych. (s)

Poszukuję pokoju na pra 
cowiię bieliżniarską w 
okolicy ul. Jeżyckiej. Tel. 
475-49. 10661g
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10668g
Duży pokój, kuchnia, ła­
zienka, nowe budownic­
two, centrum, zamienię 
na dwa duże pokoje z ku 
chnią, najchętniej w cen 
trum. Telefon 564-97 godz 
9—15. N663g
Dwa pokoje, kuchnią i o- 
•'ródkiem, samodzielne — 
Jeżyce, zamienię na trzy 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Telefon 564-97 
zodz. 9—15. 10664 g
Zakwateruję ucznia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10232g
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego do wynajęcia na 
terenie Ostrowa Wlkp. 
Zgłoszenia kierować: Po- 
wiato>wa Stacja San— 
Enid w Ostrowie Wlkp., 
ul. Kościelna 15. Pracow­
nia Badania Żywności.

915p
Przyjmę na pokój małżeń 
-two bezdzietne. Ul. Kra- 
ewskiego 38. przedłuże­
nie ul. Sosnowej. USWg 
”rzyjmę kulturalnych pa 
ów na pokój (wygoda).

\dres wskaże „Prasa” — 
’runwaldizka 19 dfa 9?29ig
ani z 3-letnim dzieckiem, 
szukuje pokoju Oferty

”rasa”. Grunwaldzka 19 
'a 10249g.
'anie pracujące, poszuku- 
z nokoju. Oferty „Pra-
”, Grunwaldzka 19 dla 
257®.
ałżeństwo studenckie — 
-szokuje pokoju, naj­
mętniej z ć. o. Oferty — 
°rasa”. Grunwaldzka 19

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8856g

Garaż murowany okolica 
pl. Wolności odstąpię. O- 
iferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 1052Sg.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.

81C5g
Poszukuję świadka wy­
padku drogowego w Lesz 
nie na ulicy Swięciechow 
sklej w godzinach połud­
niowych dnia 16. 8 1973 r. 
Zgłoszenia — Święciecho­
wa, ul. Wolności 4

10559g

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Dslu? 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 
nr 2, tel. 67-40-21 — zatrudni:

KAŻDĄ ILOSC MĘŻCZYZN I KOBIET 
NA STANOWISKA — STRAŻNIKÓW 

n?. pełen etat i w niepełnym wymiarze Rodzin.
Osobom dojeżdżającym z miejsca zarmeszka- 

nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie 
przekraczającej 25 km. będą zwracane koszty 
dojazdu, zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgła­
szać się do Oddziałów Terenowych wg niżej 
oodanvch adresów.
L MIASTO POZNAN

Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy - 
Poznań 1, ul. Szamarzewskiego 49 (wej- 
ście z ul. Kassvusza), tel. 430-17.

2. Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy 
Poznań 2 (Grunwaldzka - Jumkowo ul. 
Taczanowskiego, barak 1, tel. 672-043. 
(Głogowska - Górczyni — Oddział Tere­
nowy — Poznań 7. ul. Taczanowskiego, 
barak 1. tel 672-043.

3. Dzielnica Stare Miasto — Oddział Tere­
nowy — Poznań 3. ul. Mostowa 3a — tel. 
500-10.

4. Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy - 
Poznań 4. ul. Partvzancka 3a. tel 317-45

5. Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Tere- 
nowy — Poznań 5 (Główna Os Warszaw­
skie), ul. Garbary 47, tel. 585-33;
(Rataje - Slarołęcka) — Oddział Tereno­
wy — Poznań 6, ul. Starołęcka 36. tel. 
753-42.

II. ODDZIAŁY POWIATOWE
1. Poznań - Powiat — Oddział Terenowy 

Poznań - Powiat w Poznaniu, ul Garbary 
96 tel. 528-87

2. Oddział Czarnków — ul. Wroniecka 3, 
tel 769.

3. Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 66, 
tel. 338

4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskie­
go 21 tel 326

PONADTO SPÓł DZIELNI A ZATRUDNI:
— Mężczyzn do obsługi parkingów na tere­

nie m. Poznania — zainteresowani win­
ni zgłaszać się w Oddziale Usług Parkin­
gowych Poznań, ul Partyzancka 3a. tel. 
338-50

— Kobiety do obsługi w. c. w lokalach ga­
stronomicznych na terenie m. Poznania - 
zainteresowane winny zgłaszać się w Od­
dziale Usług Różnych, ul Garbary 96 
tel 528-87.

— Mężczyzn do konwojowania środków pie­
niężnych — zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Konwoju — Poznan 
ul Roosevelta la. tel 639-21

— Kobiety ^o sprzątania i palenia w pie­
cach, zainteresowane winny zgłaszać się* 
Oddziale I Poznań, ul Szamarzewski 
49 i Oddziale Terenowym — Poznań 6 
Pozriań. ul. Starołęcka 36

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwali­
dzi III grupy i osoby w wieku poprodukcyjny^ 
(kobiety po 55 roku życia, mężczyźni po 65 roki 
życia) nie posiadający renty ani emerytury

\ 7519-K

DLA WŁAŚCiCIELI DOMKÓW JEDNORODZINNYCH 
I INDYWIDUALNYCH ROLNIKÓWUSŁUGI DLA LUDNOŚCI

\ W ZAKRESIE MONTAŻU I KONSERWACJI
INSTALACJI ODGROMOWEJ - WYKONUJE

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” 
60-958 POZNAŃ

Zakłady usługowe Spółdzielni świadczą również usługi dla 
ludności — w z a k r es i e :

Ślusarstwa ogólnego, elektrome
CHANIKI, INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH
STOLARSTWA MALARSTWA 1 MECHANIKI

SAMOCHODOWEJ.

Informacji udziela administracja Spółdzielni w biurze przv 
ulicy Sienkiewicza 3 oraz telefonicznie pod numerem 444-37 
w godzinach od 7—15 — w soboty od 7—13. 7570-K1
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WSZYSTKO DLA MATKI I DZIECKA!
zwpFa szanuj, da sldtpóu)

WPTO
— „Dom Dziecka”, pl. Wolności 4 — art. dziecięce
— „Gallux”, ul. Czerwonej Armii 76 — galanteria 

damska
— „Telimena”, ul. Czerwonej Armii 76 — odzież damska
— „Adam i Ewa”, ul. Fredry 1 — galanteria damska

WPHObuwiem
— Stary Rynek 71/72 — obuwie dziecięce
— ul. Lampego 10 — futra
— ul. Czerwonej Armii 49 — gal. skórzana i z tworzyw 

sztucznych
— ul. Dzierżyńskiego 3 — obuwie damskie

♦ WPHAPiS
— plac Wolności 6 — art. sportowe
— ul. Czerwonej Armii 61 — art. sportowe
— ul. Zwierzyniecka 12 — upominki

ul. Wielka 18 zabawki

PSS „SPOŁEM” — „Alfa”, ul. Czerwonej Armii 40. PDT — ul. Mielżyńskiego 14

,ELBOM' — Dom Handlowy, ul. 27 Grudnia 17/19
,ARGED” — Dom Handlowy „Centrum” — ul. Czerwonej 

Armii 46/50

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW 7674-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po- 
znaniu, Osiedle Przyjaźni 12 a — zatrudni na­
tychmiast pracowników o następujących spe­
cjalnościach:

— inżyniera względnie technika budowlane­
go branży sanitarnej z uprawnieniami, na 
stanowisko st. inspektora nadzoru robót 
instalacji sanitarnej, gazowej i c. o.,

— inżyniera względnie technika branży 
elektrycznej z uprawnieniami, na stano­
wisko inspektora względnie st. inspek­
tora nadzoru robót elektrycznych,

— inżyniera budowlanego z uprawnieniami, 
na stanowisko st. inspektora nadzoru 
obiektów o konstrukcji skomplikowanej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla 
pracowników spółdzielczości budownictwa mie­
szkaniowego.

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału

Kopalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przyjmie do pracy 
pod ziemią mężczyzn w wieku ód 18 do 40 lat 

górników, młodszych górników, robotni­
ków niekwalifikowanych, a do pracy na 
powierzchni — fachowców ruchu kolejo­
wego i branży budowlanej.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle węglowym.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w 
mach Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
palni, telefon m 81-22-81, wewn. 653.

Do-

Ko-

2702-K2

Zatrudnienia Spółdzielni Poznań, Osiedle
Przyjaźni 12 a, telefon nr 572-31, wewn. 19.

7696-K1

AJENCI do sprzedaży choinek na terenie 
m. Pozpania, którzy dysponują oparkanionym 
i oświetlonym placem — mogą się zgłaszać 
osobiście z pisemnym wnioskiem —

w Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 9 — Dział 
Kadr — codziennie od godz. 7—13.

7679-K1

Przetargi

Akademia Rolnicza w Poznaniu, ul. Wojska Pol­
skiego 28 — zatrudni zaraz:

— inspektora d/s socjalnych — wymagane 
wyższe wykształcenie i 3-letnia praktyka,

— inspektora rewizji gospodarczej — wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i 3-letnia 
praktyka,

— gł. energetyka — wyższe, inż. elektryk,
— specjalistę d/s inwestycyjnych — wyższe, 

inż. budownictwa,
— zastępcę kier. Działu Techn. — wyższe,

■ inż. budownictwa lub technikum 
specjalistę d/s c. o. i instalacji

bud.
— inż.

instalacji c. o.,
— ślusarzy, instalatorów, mechaników, elek­

tryków.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Osobowych AR, Wojska Polskiego 28, 
pokój 217, telefon 468-31. 7496-K1

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Poznaniu dła OBR, 
ul. Smoluchowskiego 7/9 (dawna Węgliniecka), 
dojazd tramwajem 3, 13, 17, telefon 67-44-71, 
wewn. 85 — zatrudni zaraz:

— konstruktora i technologa — wykształce­
nie wyższe plus praktyka,

— branżystów w Dziale Zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie techniczne lub 
ekonomiczne plus praktyka w zaopa­
trzeniu,

— księgową — wykształcenie średnie eko­
nomiczne plus praktyka,

— ślusarzy, tokarzy i pracowników fizycz­
nych do transportu zewnętrznego, wew­
nętrznego i na placowego.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia pod w/w adresem.

7562K1

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich 
Poznań, ul. Głogowska 14 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochód osobowy marki „Wołga”, typu 
M-21, nr silnika 21 AE 710583, nr pod­
wozia 525538, nr rejestracyjny 82-79-PM, 
nr inwentarzowy T/847/7, cena wywo­
ławcza — 81.40(1, —zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 listopada 
1973 r. o godz. 10 w gmachu Dyrekcji ZMTP.

Pojazd można oglądać w dniach 5, 6 i 7 listo­
pada br. w godzinach od 10—12 w naszej bazie 
zaplecza technicznego Poznań - Edwardowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Wszelkich informacji dot. przetargu udziela 
się w gmachu Dyrekcji ZMTP, pokój 119 w go­
dzinach od 9—12.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu w kasie ZMTP.

Zarząd MTP zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

7705-K1
PPN „Centrala Nasienna” Oddział w Koninie — 
ogłasza —

o

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
Żuk A-03.
Cena wywoławcza — 32.500,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 8. XI. 1973 roku 
godz. 11 w Ekspozyturze Powiatowej „CN”

w Kole, ul. Żeromskiego.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są 

do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywołania, najpóź’iej w przeddzień prze­
targu w kasie „Centrali Nasiennej” lub prze­
siać na konto nr 6-14 w Banku Rolnym Konin.

Pojazd można oglądać codziennie od godziny 
8—15 w Ekspozyturze Powiatowej w Kole.

2738-K2

Dnia 22 października 1973 r. zmarł dłu­
goletni pracownik naszego zakładu

ZYGMUNT LEWANDOWSKI

Dnia 24 października 1973 roku zasnęła 
w Bogu, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana siostra, kuzynka i ciocia, śp. tDnia 23 października 1973 r. zmarła 

po długich i ciężkich cierpieniach, na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUSt 
zakreślone kupony 

KOZIOŁKÓW”? 
TRZYKROTNA SZANSA 

niedzielnym losowaniu.
7664-K1

DYREKCJA
Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej
Poznańskich Zakładów Nawozów
Fosforowych w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA 
dodatkowe zapisy uczniów (chłopców) 
de klasy I roku szkolnego 1973/74 

w zawodzie:

ŚLUSARZ MECHANIK
bez egzaminów wstępnych. Czas nauki —3 lata. 
Wynagrodzenie miesięczne

—- I klasa — 150,—• zł
— II klasa — 326,— zł
— ni klasa — około 500,— zł

(stawka godzinowa plus premia).
Dodatkowe świadczenia:

— bezpłatny posiłek regeneracyjny
— bezpłatne podręczniki szkolne
— nagrody za konkursy szkolne
— nagrody pieniężne 

dowego
— zaliczenie nauki do

Uwaga: Istnieje możliwość

z funduszu zakła-

stażu pracy, 
ukończenia w eza-

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
pracownika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 paź­
dziernika 1973 r. o godz. 14.15 z kaplicy 
szpitalnej w Chodzieży.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza
Dyrekcja — Kierownictwo

Rejonu Energetycznego w Chodzieży 
oraz współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 
— . 7685-K1

BRONISŁAWA WIAŁECKA
przeżywszy lat 84.

MARIA GRZELACHOWSKA
z domu Stachowiak

ste nauki (bezpłatnie) kursów obsługi 
suwnic i wózków mechanicznych.
Uczniom zamiejscowym nie mogącym 
codziennie dojeżdżać do szkoły, zakład 
zapewnia bezpłatne kwatery.
Na terenie zakładu stołówka prowadzi ' 
odpłatne obiady w cenie 10.— zł.
Termin zapisów do 15 listopada br.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania, 
nr kodu 62-030. Telefon — Poznań 200-21. wewn.
382. 163. Z24. 2680-KZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
27 bm. o godz. 15 w Puszczykowie.

W smutku pogrążone 
siostra i rodzina 

10626g

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

10612g
tDnia 23 października 1973 r. zmarła, 

opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i najukochańsza siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

żalem donosimy, że dnia 23 paździer­
nika 1973 r. zmarłą długoletnia i zasłużona 
pracownica Dzielnicowej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej Poznań - Stare Miasto

STANISŁAWA HOFFA 
odznaczona Honorową Odznaką Miasta 

doznania oraz Honorową Odznaką PCK.

W Zr arłej służba zdrowia traci cenio- 
nego, doświadczonego i koleżeńskiego pra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 paździer- 
nika .i973 r. o godz. 10.50, na cmentarzu 
Soczyńskim.

Współpracownicy Dzielnicowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej

Poznań - Stare Miasto
"ada Zakładowa, Dzielnicowy Zarząd 
służby Zdrowia i Opieki Społecznej

Poznań - Stare Miasto
—7706-K1

f W dniu 23 października 1973 r. zmarł
Po ciężkiej chorobie nasz najukochań- 

zy ojciec, teść, brat, dziadek,'pradziadek 
Wujek, przeżywszy lat 82

ludwik zamlewski
powstaniec wielkopolski

0 . °grzeb odbędzie się w dniu 26 bm. 
h$ Z cmentarnei w Sza-

W smutku pogrążona 
rodzina 

Szarnotuły, Gdynia, Bielsko-Biała, 
^dgoszcz, Leszno, Smolice. Jarocin.

-IF]., 10674C

Dnia 23 października 1973 roku zasnął 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kocha­
ny mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek 
i dziadek, śp.

tDnia 24 października 1973 roku zmarł, 
namaszczony Olejami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 64,

STANISŁAWA HOFFA
pielęgniarka dyplomowana

mój ukochany mąż, najdroższy ojciec,

STANISŁAW KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

2" bm .o godz. 11.30 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Strzelecka 28 m. 8. 10710g
p

brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK MANCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, syn i rodzina
Poznań, ul. Krauthofera 35 m. 20. 10632g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
26 bm. o godz. 10.5C z kaplicy cmentarnej | 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Jeżycka 9/11 m. 6. 10646g

Dnia 23 października 1973 roku zasnął
T w Bogu, przeżywszy lat 76. nasz 
ukochańszy mąż, ojczulek, dziadziuś i 
dziadziuś, śp.

Pogrzeb 
26 bm. o 
czyńskim.

JÓZEF JESION 
odbędzie się w piątek, 

godz. 11.10 na cmentarzu

naj- 
pra-

dnia 
gór-

W smutku i żałobie
rodzina

10653g

tDnia 22 października 1973 r. po dłu­
gich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 88, 

zmarła nasza ukochana mamusia, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, ciocia i ku­
zynka, śp.

PELAGIA STEFANIAKÓW A
z d. Grzechowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
25 bm. o godz. 15 w Wągrowcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Wągrowiec. J. Krasickiego 12, 
Poznań, Wrocław, Silenko, Bydgoszcz. •
Szczecin. 10620g

tDnia 24 października 1973 r. zmarła 
po długotrwałej chorobie ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

HALINA WŁODARCZAK
z domu Dymek

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony 
brat z żoną, synem i rodziną

Poznań,, ul. Arciszewskiego 29. 10654g

tDnia 24 października 1973 r. zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, zno­
szonych z anielską cierpliwością, przeżyw­

szy lat 65, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i najukochańsza ma­
musia, teściowa i babcia, siostra i szwa­
gierka

ZOFIA KUJAWA
z domu Sibilska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, synowa, zięć, wnuki 
siostra, brat, szwagierka i bratowa

Poznań, ul., Wroniecka 15. 10696g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe 
dnia 23 października 1973 roku zmarł, 
przeżywszy lat 69, mój drogi mąż, nasz 

kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STANISŁAW HANDKE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.

- W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Skryta 8 m. 9. 10704g

S.fP.

TADEUSZ WOŹNY 
mgr inż., major rez. WP 

mój najdroższy i ukochany mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., dnia 23 października 1973 r.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawio­
no w kościele św. Jana Kantego przy ulicy 
Grunwaldzkiej 86, o godzinie 11.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie, 
o godzinie 12.30.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań. Serbska 140. 106llg



PAŹDZIERNIK

25 
Czwartek

Bonifacego, 
Kryspina

Słońce: 6.22—16.25 Mierzyn — owocem 
zbiorowego działania

Placówka kulturalna 
dla Ostrowat TEATR¥ J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy- 

Jacipl Bunbury” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
MARCINEK — g. 17 „Julija”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Upiory”.

C KINA J

CHODZIEŻ Noteć: „Hubal”.
CZARNKÓW: „Przez pustynię”.
GNIEZNO Lech: „Pan Hulot 

wśród •amochodów”; Polonia: 
„Barwy walki” i „Zimorodek”.

GOSTYŃ: „Odstrzał”.
JAROCIN: „Wódz Indian Tecur 

seh”.
KALISZ Kosmos: „Pojedynek 

na wietrze”; Oaza: „W pustyni i 
w puszczy”; Stylowe: „Wielka 
włóczęga”.

KĘPNO: „Port lotniczy”.
KŁODAWA: „Narkomani”.
KOŁO: „Na rabunek”.
KONIN Górnik: „Dramat za- 

zdrości”.
KOŚCIAN: „Ktoś za drzwiami”.
KORNIK: „Spalony las”.
KROTOSZYN: „Wakacje we

ezworo”.
KRZYŻ: „John i Mary”.
LESZNO: jedynym wyjściem 

jest śmierć”.
MIĘDZYCHÓD: „Absolwent”.
NOWY TOMYŚL: „Ostatni wo­

jownik”.
OBORNIKI: „Poszukiwany, po­

szukiwana” i „Obcym wstęp wzbro 
niony”.

OSTRÓW Roma: „Kwiaciarka”; 
Słońce: „Gwiazdy są oczami wo­
jownika”.

OSTRZESZÓW: „Pojedyne-k re­
wolwerowców".

PIŁA Iskra: „West Side Story”; 
Koral: „Myśl i serce”; Sokół: 
„Roztargniony”.

PLESZEW Hel: „Absolwent”;
Pluton: „Queimada”.

RAWICZ: „Droga do Saliny”.
ROGOŹNO: „Ostatnia gra Kari- 

ma”.
RYCHTAL: „Bez wyraźnych mo 

tywów”.
SŁUPCA: „Anna tysiąca dni”.
ŚREM Słonko: „Kniaź i Tata- 

rzy”.
ŚRODA: „Ballada o Cable’u 

Hogue’u”.
SZAMOTUŁY: „Mały wielki

Człowiek”.
TRZCIANKA: „Wielka nadzieja 

białych”.
TUREK: „Małżeństwo”.
WĄGROWIEC: „Gangsterski

walc”.
WOLSZTYN: „Wódz Indian Te- 

eumseh”.
WRZEŚNIA: „Tylko wtedy gdy 

się śmieję”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

t RADIO J

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Studio nowości; 8.05 
U przyjaciół; 8.16 Mel. 7 stolic; 
8.35 Polskie przeboje w instrumen 
talnych wersjach: 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Przygoda w Pla­
mie” słuch.; 9.30 Z różnych stron 
Kraju Rad — konc. tańców i pieś­
ni ludowych; 10.08 Mel. z wester­
nów: 10.30 „Kierunek Berlin” 
fragm. 2 książki W. Zebrowskie­
go; 10.40 Solo i w duecie: 11 Non 
stop polskich melodii; 11.25 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.20 
Rzeszów na muzycznej antenie; 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Rzeszów 
na muzycznej antenie: 13.35 Rze­
szów na muzycznej antenie: 14 Ze 
świata nauki i techniki; 14.05 Tryp 
tyk muzyczny — beat; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Tryptyk muzycz­
ny — sweet; 15.05 Trvptyk muzvcz 
ny; 15.30 I.isty z Polski: 15.35 Ko­
łobrzeskie wspomnienia: 16.10 
Estrada przyjaźni: 16.30 Radiowy 
Poradnik Językowy: 16.38 Płvtv z 
różnych stron — Polska: 17 Studio 
Młodych: Radio — kurier...; 17.15 
Z fonoteki młodych: 17.50 Rytm, 
rynek, reklama; 18 05 Z archi­
wum piosenki; 18.30 Gmina — 
Urząd —Samorząd: 18.40 Konc. bez 
biletu: 19.05 Muz. i aktualn.: 19.30 
Z albumu kolekcjonera muzyki; 
20,15 Gwiazdy światowych estrad; 
21 Miniatury rozrywkowe; 21.25 
Aktualności kulturalne: 21.30 
Rytm, taniec i piosenka: 22.05 
Poznaiemy style jazzowe: 22.25 
Co słychać w świecie: 22.30 
Rvtm. taniec i piosenka: 23.10 
Korespondencja z zagranicy- 23.15 
Konc. życzeń od słuchaczy nolonij 
nych dla rodzin w kraiu: 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9.10.12.05. 
15. Ifi, 20. 22. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sztuka życia: 8.55 Muz. 
snod strzechy; 9 Przerwa konser­
wacyjna nadainika 407 m; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców: 
15.40 Stołeczne aktualności muzycz 
ne: 16 „Czas i ludzie”: 17.25 And. 
aktualna K. Pierzchłe wieża: 17.40 
Felieton aktualny F. Fornalczyka; 
17.50 Radiock^nres: 18.05 Stare i 
nowe; 18.40 Widnokrąg — Encv- 
k’op"dia Wiedzy o Pracy; 19 Stu­
dio Młodych: „W poszukiwaniu 
czasu teraźniejszego;/czas maszyn 
Fczżcvch”; I9,1.y Jeżyk rosyjski: 
l".3O Wieczór litć”acko-muzvcznv z 
Poznania: 2'.% Portrety wielkich 
wykonawców — G. Pia^^o-ski: 
22.30 Teatr PR — ..Szok”: 23 Hory­
zonty muzyki; 23.40 Z muzyki 
dawnej.

Położony w Puszczy Nad- 
noteckiej, nad malowni­
czym jeziorem, przy szo 

sie z Międzychodu do Drez­
denka — Mierzyn - Ustronie, 
ma wszelkie szanse stania się 
największym i najatrakcyjniej 
szym ośrodkiem wypoczynko­
wym w tej części Wielkopol­
ski. Sława tutejszego krajobra 
zu, klimatu oraz walorów or- 
ganizacyjno-komunalnych i za 
opatrzeniowych niesie się sze­
roko i co rusz nowe zakłady i 
spółdzielnie zgłaszają chęć par 
tycypowania w dalszej rozbu­
dowie mierzyńskiego ośrodka.

Bo Mierzyn jest owocem 
zbiorowego działania wielu za 
kładów i instytucji. Przykła­
dem zmysłu organizacyjnego 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Międzychodzie, 
które potrafiło zjednoczyć siły 
i środki różnych partnerów o-

Przed Dniem
Zmarłych

Zbliża się Dzień Zmarłych. 
Zgodnie z tradycja — za kilka 
dni — wśród jesiennych kwia­
tów zapłoną światła na grobach 
najbliższych. W związku z tym 
Komisja Upamiętniania Miejsc 
Walki i Męczeństwa Narodu 
Polskiego przy Zarządzie Okrę 
gu ZBoWiD zwraca się z ape­
lem m. in. do młodzieży, har­
cerzy i organizacji społecznych, 
o zatroszczenie się także opusz­
czonymi grobami na cmenta­
rzach w Poznaniu i Wielkopol- 
sce. Wiele bowiem mogił osób 
noległych w walkach o naro­
dowe i społeczne wyzwolenie 
jest jeszcze zaniedbanych. 
Niech więc i ich groby pokryła 
się kwiatami i zanalą się na 
nich świeczki. Będzie to do­
wód pamięci o tych, którzy od 
dali swoje życie za wolność i 
sprawiedliwość. (a-o)

Z ChodzieżyPrzyjaciele zwierząt w MDK
Kierownictwo Młodzieżowe­

go Dornu Kultury w Chodzie­
ży, wprowadza w sezonie je­
sienno-zimowym nowy cykl im 
prez oświatowych pn. „Spotka­
nie z przyrodą”. Pracownicy 
ZOO w Poznaniu będą na nich 
wygłaszać pogadanki, uatrak­
cyjnione prezentacją na miej­
scu zwierzęcia, przywiezionego 
z ZOO. ć którym mowa będzie 
w pogadance.

Chodzieski MDK już od daw­
na interesuje się zwierzętami, 
czemu daje wvraz prowadzać 
własne „małe zoo” oraz szpi-

WIADOMOSCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.30. 7.30, 8.30; 18.30, 21.30, 23.30.

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II. 

PROGRAM WŁASNY: 16.20 „Zaw 
sze z tej ziemi” — fragm. pow. E. 
Paukszty; 16.40 Muz. kameralna.

PROGRAM III: 7.30 Kłopoty z 
wozakiem — gawęda; 7.40 Muzycz 
na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Katalog piosenki hiszpań 
skiej; 9 „Huragan z Na wazony” — 
12 ode. pow.: 9.10 Dixieland Festi- 
val — Drezno 73; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Nowości Qualitonu; 10.15 N + T 
czyli nowoczesność i technika; 
10.35 Dzień jak co dzień; 11.45 „Kel 
ner” — 5 ode. pow.; 12.20 „Cisza” 
— grają Jimi Hendrix i Curtis 
Knight; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
lubelskiej antenie; 15.10 Sylwetki 
jazzowe — Django Reinhardt: 15.30 
Przygoda: 15.45 „Kran w oceanie” 
gra i śpiewa zespól Nektar; 16.05 
Pierwsze role — przed mikrofo­
nem T. łomnicki: 16.15 Z kompo­
zytorskiej teki Jerzego Wasowskie 
go; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 ..Hura 
gan z Nawarony” — 13 ode. pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Kwia­
ty na mundurze: 18.10 Ojciec i syn 
— Woody i Ario Guthrie: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich: 18.45 „Osti­
nato” — przed mikrofonem kwin­
tet’Herbie Hancock*; 19.05 Aktual­
ności muzyczne z Paryża; 19.20 
Książką tygodnia — H. Worcell — 
„Pan z prowincji”; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Dawnych wspomnień 
czar: 20.25 Reportaż K. Turowskie­
go- 20.45 Język niemiecki: 21 Inter 
radio — magazyn muzyczny; 21.30 
„Humus” — siły witalne” — gra 
Niebiańska Ork. Rytmiczna; 21.50 
Opera tygodnia — R. Wagner „Tri 
stan i Izolda”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wiczorów — T. Woźniak: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Powrót z 
gwiazd”; 22.45 J. Haydn — kwar­
tet smvc?kowy F-dur op. 3; 23 
Swoie ubtłrone wiersze recytuje 
J. Nowak: 23.05 Laboratorium — 
magazyn: 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Eugeniusz Klaezkin.

WIADOMOŚCI- 5, «, 7. «, 19.30, 
12.95, 15, 17, 19. 22.

raz przekonać ich do budowy 
w najlepszym stylu i standar­
dzie.

Najwcześniej poznała się na 
walorach Mierzyna wielkopol­
ska spółdzielczość pracy. Już 
w 1967 roku, to znaczy w chwi 
li powstawania tego ośrodka, 
postawiła tam trzy pięcioseg- 
mentowe bungalowy. Dziś ma 
ich już dziesięć, a dalsze są 
w budowie.

W lipcu w Mierzynie wypo­
czywało w dwóch turnusach 
około 400 spółdzielców. Do 
nich „doskakiwało” z Pozna­
nia na soboty i niedziele dal­
szych 200 osób. W sierpniu by­
ło podobnie. We wrześpiu wie 
lu spółdzielców zjechało tu 
na grzyby. Rojno i gwarno by 
ło także w innych częściach 
ośrodka: u chemików, handlów 
ców, energetyków, bankow­
ców itp. W pełni sezonu bywa 
ły dnie, w których przebywało 
w Mierzynie po 10 000 ludzi, a 
nawet więcej. Oczywiście, nie 
wszyscy zmieścili się w bunga 
Iowach. Zajęte były werandy, 
polany, pola namiotowe, pla­
ża i pomosty. Noce były ciep­
łe.

Wszystkie mierzyńskie bun­
galowy są murowane, dobrze 
nasłonecznione, z tarasami, 
bieżącą wodą, elektrycznym 
ogrzewaniem itd. Te pierwsze, 
wzniesione w 1967 roku, mają 
po około 20 m kw powierzch­
ni użytkowej w każdym seg­
mencie. Te najnowsze — ma­
ją ponad 30 m kw. W tych 
pierwszych nie było wydzielo­
nych kabin sanitarnych z u- 
mywalkami, bojlerami i WC. 
W tych nowych już są. Toteż 
stare bungalowy zaczyna się 
stopniowo modernizować, pod 
ciągając ich standard do 
współczesnego poziomu.

Duszą spółdzielczej części 
mierzyńskiego ośrodka jest 
pani Sabina Beyme, kierująca 
tym spółdzielczym gospodar- 

talik dla okaleczonych ptaków. 
W bieżącym roku np. w „szpi­
taliku” tym znalazły skutecz­
na pomoc m. in. dwa bociany, 
które jeszcze jako pisklęta pod 
czas burzy wypadły z gniazda 
(w okolicach Budzvna) łamiac 
skrzydła i nogi. Dzięki opiece 
jaką znalazły w MDK — już 
jako dorosłe i zdrowe ntaki, 
mogły kontynuować odlot.

Opiekunowie ciekawi są. czy 
„'ich’’ bociany odwdzięczą się 
powrotem na teren MDK wio­
sną przyszłego roku? (cez)

f TEŁEWIiZlA 1

PROGRAM I! 10.10 — Alfred 
Hitchcock przedstawia — film 
prod. USA: „Sędzia przysięgły”; 
11.05 — Język polski, kl. III lic. 
— S. Wyspiański: „Wesele” — 
— cz. I! 12.55 — Język polski, kl. 
IV lic.: „Polska poezja współ­
czesna” — cz. I; 13.55 — TV Kurs 
Informatyki — „Organizacja i tech 
nika przestrzennego działania sys 
temów informatyki”: 14,05 — M*- 
tematyka w szkole: „Własności 
dodawania i odejmowania” — cz. 
I: 15.20 — TTR — Botanika. 1. 21: 
„Ekologia roślin, fenologia”; 15.55 
— ThR — Hodowla zwierząt, 1. 17: 
„Mleczne użytkowanie krów”: 
16.25 — Program dnia; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie film „Sta­
wiam na Tolka Banana”: 17.45 — 
PKF; 17.55 — Gramy o telewizor — 
teleturniej; 18.25 — Muzykują i 
pracują; 18.45 — Kwadrans akade­
miki; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimv; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor): 20.15 — Alfred Hitch­
cock przedstawia — fab. film USA: 
„Sędzia przysięgły”; 21.05 — „Ro­
dzina” — program public.; 21.35 — 
Ekspres nr 37; 22.05 — Informacje 
— Towary — Pronozycje: 22.25 — 
Dziennik (kolor): 22.40 — Wiadom. 
sportowe.

PROGRAM II: 47.30 —..Ich wizja 
świata” (Kolorowe spotkania); 18 
— „Leningradzkie melodie” — 
radź, program rozrywkowy (ko­
lor); 18.45 — Język rosyjski, 1. 3: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.15 — . „Jazz Jamboree” — 
transm. konc. inauguracyjnego z 
Salj Kongresowej w Warszawie (ko 
lor': 21.45 — 24 godziny (kolor); 
21.55 — „Źródło Egnar” — fab. 
film radź, (dramat psychologiczny 
zrealizowany wg onow. armeńskie 
go pisarza W. Armena o ludzkich 
uczuciach). W filmie wiele intere­
sujących obserwacji obyczajo­
wych); 23.20 — Język francuski, 
1. 4 (powt.). 

stwem wypoczynkowym od 
dnia jego powstania. Energi­
czna, zawsze uśmiechnięta i ży 
ezliwa dwoi się i troi, by 
sprostać rozlicznym funkcjom: 
gospodarza domu, gospodarza 
sprzętu wodnego, organizatora 
gier i zabaw, bibliotekarki, a 
także powiernicy różnych ludz 
kich strapień.

Zapytaliśmy ją co trzeba by 
zrobić, aby Mierzyn jeszcze 
sprawniej obsługiwał tak licz­
nych już gości? Odpowiedzia­
ła, że dla niej najpilniejszą 
sprawą jest założenie telefo­
nu, którym mogłaby wezwać 
np. lekarza lub pogotowie. Na 
stępnie potrzebny jest poste­
runek MO oraz częstsze połą­
czenia autobusowe (PKS) z 
Międzychodem i Poznaniem i 
to do końca września. (pch)

Z Wolsztyńskiego

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy ZSL

Podczas zebrania sprawoz­
dawczego koła miejskiego ZSL 
w Wolsztynie zastępca prze­
wodniczącego Prezydium PRN 
— Witold Kokociński odznaczył 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski długoletnie­
go działacza Stronnictwa Lu­
dowego — Włodzimierza Flen- 
sa z Wolsztyna.

Jest on bankowcem; przepra­
cował w tym zawodzie już 45 
lat. Ostatnio obchodził jubile­
usz 25-lecia pracy na stanowi­
sku dyrektora Banku Spółdziel 
czego w Wolsztynie. Wiele cza­
su poświęca pracy społeczno- 
politycznej. Od 20 lat pełni 
funkcję przewodniczącego Po­
wiatowej Komisji Rewizyjnej 
przy PK ZSL w Wolsztynie, 
oraz podobnych komisji przy 
kole miejskim ZSL i przy Po­
wiatowym Związku Kółek Rol­
niczych w Wolsztynie.

Za pracę społeczno-politycz­
na odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 
Dziesięciolecia, oraz odznaka­
mi: „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” i 
„Zasłużony Działacz Ruchu 
Spółdzielczego”.

Na poszerzonym posiedzeniu 
Gminnego Komitetu ZSL w Ra 
koniewicach Srebrnym Krzy­
żem Zasługi odznaczono długo­
letnią działaczkę ruchu ludo­
wego Genowefę Molską — na­
uczycielkę z Rakoniewic. Jest 
ona m. in. przewodniczącą Po­
wiatowej Komisji Kobiecej 
przy PK ZSL. Za pracę społecz 
no-polityczną wyróżniona zosta 
ła już Odznaką „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego’’. (mż)

KIEROWCO’ PRZEŁ
PRZEJŚCIAMI DLA PIŁ

S7YCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

inicjatywa ostrowskiego „Majdanu

Osiedlowe święto młodzieży
Jedno z ostrowskich osie 

dli, przy ulicy Kościu­
szki, nosi nawę „Maj­

dan”. Wybudowane w latach 
sześćdziesiątych, jest zamieszka 
łe przez kilka tysięcy ludzi. 
Na miejscu, gdzie obecnie wzno 
szą się pięciopiętrowe, ja^ne 
bloki, w czasie wojny był iii- i 
tlerowski karny obóz pracy; 
znalazło w nim śmierć 198 Po-1 
laków. Dziś upamiętnia to ta­
blica, wmurowana przed kil­
ku laty w jeden z dęmów.

Dlatego waśnie w tyrh miej­
scu odbyto,si£ — po raz pier­
wszy w Ostrowie — Harcerskie 
Święto Osiedla zorganizowane 
z okazji XXX-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego i PRL. Za­
nim do tego doszło, dzieci z 
osiedla i z drużyny harcerskiej 
przy Szkole Podstawowej nt 2 
w Ostrowie pięknie oczyściły 
miejsce przyszłej imprezy, przy

Przewlekłe dyskusje w sprawie adaptacji pomieszczeń przy ul. 
Świerczewskiego w Ostrowie dla Klubu MPiK zostały zakończo­
ne. Można zatem mieć nadzieję, że ślimacze tempo robót za­
stanie przyspieszone już z początkiem listopada kiedy na bu­
dowę wejdę brygady Ostrowskiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego Oblicza się, że remont gmachu, połą­
czony z adaptację do nowych celów, kosztować będzie 1,5 min 
zł. Co da ta gruntowna przebudowa. Wnętrze gmachu zmieni 
całkowicie wyględ. Parter zajmie księgarnia, w której obok ze­
stawu czasopism zarówno krajowych jak i zagranicznych znaj­
dę się płyty i reprodukcje malarskie. Na piętrze ulokowano 
m. in. dwie czytelnie, salon wystawowy oraz kawiarnię. Na­
stępne kondygnacje adaptowane będę w drugim etapie mo­
dernizacji gmachu. Będę tam urzędzone m. in. pracownie za­
jęć plastycznych, laboratorium fotograficzne, sale do nauk ję­
zyków obcych itp. Odnowionę elewację ozdobi efektowny neon. 
Oddanie do użytku tej potrzebnej miastu placówki, przewidu­
je się w połowie stycznia przyszłego roku. Będzie ona spełniać 

ważnę rolę w życiu kulturalnym powiatu ostrowskiego, (za)
Na zdjęciu: gmach przyszłego Klubu MPiK przed pracami a- 

daptacyjnymi.
Fot. — H. Kamu

■

SPECJALIZACJA 
ZESPOŁÓW SZKOLENIOWYCH

OSTRÓW. W br. przy kółkach 
rolniczych powstało około 19 no 
wych specjalistycznych grup sa­
mokształceniowych — głównie z 
zakresu produkcji zwierzęcej. W 
tym też kierunku idę zmiany pro 
gramowe zójęć teoretycznych i 
praktycznych które skoncentro­
wano na wybranych przez mło­
dzież kierunkach produkcji. W 
powiecie ostrowskim ponad 70 
proc, młodych rolników ma już 
zasadnicze wykształcenie rolni­
cze, wielu z nich uczy się zaocz 
nie w technikach, (łl)

„ELBUD" DO „BANKU 
30 MILIARDÓW"

RAWICZ. Zakład Produkcyjny 
Zaplecza „Elbud" podjął zobo­
wiązania wykonania dodatkowej 
sprzedaży wyrobów własnej pro 
aukcji i usług wartości 1.915,8 
tys. zł, w tym dodatowej 
produkcji wartości 230,7 tys. zł. 
Zobowiązania te obejmują prze 
de wszystkim zamontowanie 206 
sztuk wciągarek na samochody 
„Carpali". W ten sposób ZPZ 
„Elbud" pragnął przyczynić się 
do przyspieszenia procesu u- 
sprawnienia pracy brygad ene--

stroiły je kwiatami, lampiona 
mi i transparentami a nawet 
wybudowały małe boisko spor 
towe. na którym rozegrany zo 

-stał finałowy mecz drużyn po­
dwórkowych w' piłkę nożną 
(wygrała go drużyna z ulicy 
Sobieskiego).

Później odbyło się tu — przy 
udziale ponad 600 dzieci — 
wiele najróżniejszych zabaw: 
od slalomu na wrotkach i wyś 
cigu w workach, po cićkawą 
zabawę „z krzesłem’’ i wyścig 
z jajkiem. Z megafonów roz­
brzmiewał, muzyczny ■ koncert 
życzeń, Monologi, harcerskie 
piosenki...

Największa atrakcja, harcer 
skie ognisko. rozbłysło wieczo 
rem. Zapaliła je jedyna w Os 
trowie kobieta-żołnierz, słynne 
go samodzielnego batalionu ko 
biecego im. Emilii Plater — An 

gełyki. Podjęte zobowiązani* 
zrealizowano już w 95,5 proc.

(wo)

TRZECI WIEŻOWIEC

KALISZ. Załoga Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
oddała do użytku przy ulicy 
Górnośląskiej wieżowiec o 11 
kondygnacjach. Mieszkania otrzy 
mało w nim 99 rodzin robotni­
czych. (tk)

NOWY ŻŁOBEK
OSTRZESZÓW. Ostatnio odby 

lo się tu przekazanie Zakładowi 
Opieki Zdrowotnej nowego żłob­
ka na 75 miejsc. Obiekt ten zo­
stał wybudowany przez Budow­
laną Spółdzielnię Pracy w 
strzeszowie, która znana jest i 
solidnej i szybkiej roboty. Zało­
ga jej zakończyła pracę ng 1 
miesiące i 20 dni przed plano­
wanym terminem. Żłobek roz- 
pocznie działalność 1 stycznia 
przyszłego roku, (hp) '

OLIMPIADA
WIEDZY ROLNICZEJ

KÓRNIK. Ostatnio odbyło 
tu X Gminna Olimpiada Wiedzy 
Rolniczej. Mistrzem został 24-let 
ni rolnik Jan Wojciechowski i 
Biernatek. Dwa II miejsca zdo- 
byli: traktorzysta MBM Bnin ' 
Andrzej Grześkowiak z Kórnika 
oraz rolnik Zbigniew Balęczny z 
Czmońca. V/ części artystycznej 
wystąpił zespół wokalno-instru­
mentalny Liceum Ogólnokształco 
cego z Kórnika, (sn)

na Schubert, która przybyła 
młodzieży wraz z b. więźn^ 
obozu pracy na Majdanie — y 
Fischerem, przedstawi 
władz miasta i gronem peda^ 
gicznym Szkoły Podstawki 
nr 2. Przewodniczący 
Spółdzielni Mieszkaniowe]. 
nisław Kociemba. opawiedz^ 
dzieciom i ich rodzicom 0 । 
storii „Majdanu” i jego 
cie dzisiejszym. Później 
połynęły harcerskie piosei} 
recytowano żołnierskie ^ie 
sze. wspólnie śpiewano...

Organizatorom tej udanej 
prezy — Ostrowskiej Spółd^1^ 
ni Mieszkaniowej i druży^, 
harcerskiej ze Szkoły Ppds 
wowej nr 2 oraz jej wycho? 
wcom — należą się 
nania za urządzenie te^o op, 
nalnego święta młodych. W 
za ich przykładem pójdą lC 
dzielnice miasta? (rj)Sir. 6 — GŁOS — 25 X 1973


